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Francja w sporze luksemburgskira.
Wczorajszy telegram przyniósł nam na raz 

jeden sprawozdanie aż z trzech tak zwanych pół- 
urzędowych dzienników paryzkich, la France, Eten- 
dard i Patrie z d. 7. bm. Przebiegając je zesta­
wione razem, wydałoby się, że nad biedną, za­
wiedzioną Francją rozesłano pyszne wezgłowie, 
tłumiące szczęk broni żołnierzy, ściągających się 
pospiesznie do obozu pod Cbalons. Wydawałoby 
s i ę , że niebo, tak niedawno zachmurzone i gro­
źne gromami, ukrytemi od dawna we wnętrzu 
sytuacji europejskiej, nagle rozpogodziło się zu­
pełnie.

Wojenna Patrie donosi, że w zasadzie i co 
do wykonania; spór luksemburgski na drodze u- 
kładów rozstrzygniętym został, dla konfereu- 
eyj londyńskich łatwa przypadnie tylko rola 
przyobleczenia zgody w protokolarne międzyna­
rodowe formy. Król pruski naznaczył już ter­
min nawet, w którym wojska jego opuszczą 
twierdzę, bezzasadnie zajmowaną. Etendard, jak  
gdyby chciał zaspokoić niecierpliwość ujrzenia 
tak szczęśliwego rezultatu, powiada, że pierwsze 
posiedzenie konferencyjne będzie miało czysto 
formalną cechę. La Prance^ ukazuje w perspek­
tywie świetny moment dziejów drugiego cesar­
stwa, gdy na polach przemysłowego Austerlie, 
skupi się cały świat koronowany europejski, pe­
łen szacunku"naokoło synowca Napoleona Wiel­
kiego, jak  niegdyś skupiał się w salach Erfurtu 
i Drezna naokoło stryja, w chwilach jego mar­
sowej potęgi.

Znajdując się wobec tak świetnych dla 
Francji widoków czy nadziei, warto się zasta­
nowić, gdzie warunki, wśród których mają się 
spełnić zapowiedzi półurzędowycb organów ?

Czyniąc zadość pokojowym potrzebom Fran­
cji, armie cesarskie pozostały w domu podczas 
wielkiej wojny rokn zeszłego, gdy Prusy bu 
Żyły do szczętu porządek, smutnej dla Francji 

pamięci i skutków, ustanowiony traktatami z 
i8J5*roku. Rząd cesarski spokojnie przypatry­
wał się walce, przekonany, że obalenie niena­
wistnych traktatów musi się w rezultacie na 
jego obrócić korzyść. Użyczył Prusom swego 
sprzymierzeńca, bez szemrania i gniewu przyj­
mował wypadki, rozwijające się inną koleją, niż 
przewidywaną, a raczej pożądaną przez niego, 
itząd cesarski nie brał w rachunek chciwości 
pruskiej, nie znającej ni grauic ni miary.

Lecz wkrótce jeden przykry zawód po 
drugim odsłaniał się cesarzowi Francuzów. Gdy 
*o pozornie błyszczącej roli pośrednika, przyszło 

żądać dla Francji realnych nabytków, spotkała 
•ierwsza niespodziewana rekuza cesarza Napo­

cona III. Wiadomo powszechnie, iż żądano 
orytorjalnych powiększeń w Berlinie, bez sku- 

JiKu. Reknza była tak jawną, że musiał ustąpić

ówczesny kierownik polityki cesarskiej, pan 
Drouin de Lhuys. Wstrzymano się roztropnie 
od dalszych nalegań, lecz gniew w sferach, z 
rządem związanych, pozostał, i przyćmił się j e ­
den jeszcze promień uroku, otaczającego wła­
dzę cesarza.

Gdy opozycja moralnie tak zwycięzko gnio­
tła politykę rządową w pamiętnych dniach in­
terpelacji Thiersa, przyparty do muru minister 
stanu, p. Rouher, odpierał zarzuty zaprzeczenia­
mi, wśród których znalazło się twierdzenie, że 
Prusy dały rękojmie, iż nowy porządek rzeczy 
w Europie obróci się na pożytek Francji. W 
odpowiedź na zarzuty opozycji gotowano fakt 
ja k iś ,  który miał się objawić z całym przybo- 
rem teatralnego zjawiska.

Oppozycja, jak  twierdzi, wiedziała dobrze,
0 co rzecz idzie. Patrjotyzm nie dozwalał jej 
nazwać przedm iotu, aby nie kompromitować 
układów rządu. Faktem tym miało być ustą­
pienie Prusaków z Luksemburgu, i przyłącze- 
nje Wielkiego Księztwa do Francji. Przyznać 
wypada, że p. Rouher mógł się spodziewać że 
uda się zaimponować Francji podobnym faktem, 
bo opróźnieoie twierdzy przez Prusaków, po o- 
baleniu traktatów wiedeńskich wypływało z logi­
ki wypadków, gdyby światem rządziła logika, 
a oświadczenie publiczne p. Bismarka, dozwala­
jące wnosić, jakie rozmowy toczyły się między 
nim a p. Benedettim, tą razą kazały się spo­
dziewać, że Prusy ulegną logice. Tyle razy p. 
Bismark zapewniał, że nie ma wewnętrznej spój­
ni między Luksemburgiem a nowerai Prusami, 
tyle razy zapewniał, że nie ma interesu wciągać 
obcych monarchów do Związku północnego!

Lecz cbytrość pruska, zarówno jak  chciwoś ’, 
nie zna granic. Gdy układ gotowy zakomuni­
kowano z llollandji królowi pruskiemu, p. Bi­
smark zdziwił się jakby nad rzeczą niespodzie­
waną, pośrednich traktowali odmówił i zajął się 
wymyślaniem możliwych zarzutów, z talentem, 
sprawdzonym na tern polu w szlezwicko-hol- 
sztyńskiej kwestji.

Zgroza oburzenia przebiegła sfery rządowe 
francuzkie. Zatruto Francji i rządowi uroczy­
stość Wystawy. Obudził się patrjotyzm fraucuzki. 
Zajście luksemburgskie szybko wzrastało do roz­
miarów kolosalnej, życiowej sprawy. Na chwilę 
zapomniano o opozycji, wszystkich łączył obu­
dzony patriotyzm.

Gdy po niejakim czasie ugrupowały się o- 
pinje wedle naturalnych, że tak powiemy dążno­
ści, stan umysłów we Francji przedstawiał się i 
przedstawia w następującym porządku :

W sferach rządowych rozdrażnienie i nie 
smak z doznanego na polu dyplomatycznem za­
wodu, w połączeniu z zwykłem poczuciem siły
1 poczuciem obowiązku, gdy się widzi zawieszo­
ne waśnie domowe dla wspólnego interesu i ca­
ły naród około siebie zgrupowany. Przeważne

we Francji opiuie demokratyczne, pod przewo­
dem potężnych organów, Ślecie i Opinlon n a t , prą 
rząd do wyjścia z upokarzającego położenia, 
skorzystania z okoliczności, aby naprawdę, to 
jest na korzyść Francji, zmienić systemat euro­
pejski z r. 1815 r. Organa pokojowe, ja k  Temps 
i Avenir nat.} sprowadzone na uprzednie dzienni­
ków półurzędowycb stanowisko, to jest życzeń 
pokoju, połączonych z apodyktycznem twierdze­
niem, że Prusy z Luksemburgu ustąpić muszą. 
Organa uitramontańskie i orleanistowskie zajęte 
patrjotycznemi wyścigami z resztą prasy fran- 
euzkiej. Nareszcie w imię liberalnej, zasadniczej, 
że tak nazwiemy opozycji, zabrał głos najzna­
komitszy francuzki publicysta, p. Eugćne Forca- 
de w Revue des d . Mondes. Twierdzi on w znakomitym 
artykule swoim, że opróżnienie Luksemburgu z ob­
cej załogi, powinno być konieczuem następstwem 
przeszłorocznej wojny, że stanowi ono w i e l k i ,  
ż y w o t n y  i n t e r e s  Francji. Strofuje surowo 
rząd, że mógł się ośmielić sprawę tak wielką 
zaciemniać i zmniejszyć żądaniami drobnych ane- 
ksyj. Wierzy w utrzymanie poko ju , t. j.  proste 
cofnięcie się Prusaków z twierdzy, a do tych 
opinij dodaje kartę o szkodliwości osobistych 
rządów na polu zewnętrznej polityki. Karta ta 
pokazuje zarazem, jaki będzie przyszły progra- 
mat opozycji.

Śmiało więc rzec można, że twierdzenie Pa- 
trie, iż termin wyjścia Prusaków z Luksemburgu 
już oznaczony, j e s t  w y r a z e m  ż y c z e ń  i ż ą ­
d a ń  c a ł e j  F r a n c j i  b e z  r ó ż n i c y  s t r o n ­
n i c t w  i o d c i e ń  i, n i e z b ę d n y m  w a r u n ­
k i e m ,  b e z  k t ó r e g o  u t r z y m a n i e  p o ­
k o j u  j e s t  w p r o s t  n i e m o ż l i w e m .

Niestety, Patrie nie jest organem berlińskie­
go rządu, lecz francuzkiego, twierdzić przeto nie 
można, że Prusy przyjęły ten warunek. Dążenia 
pokojowe, które tak dobitnie wyrażono w P a ry ­
żu i Wiedniu, pozyskały w Berlinie tylko bar­
dziej niż dwuznaczny wyraz w mowie króle­
wskiej, a nadto nic więcej.

Nam, niewtajemniczonym w rokowania ga­
binetowe, nagły zwrot Prus wydawałby się bar­
dzo nadspodziewanym. Dotąd słyszeliśmy tylko 
o przyjmowaniu warunków w z a s a d z i e ,  a tysią­
czne objekcje. Język dzienników pruskich stał 
się wprawdzie umiarkowawszy, lecz brak pro- 
gramatu konferencji, w wilię jej otwarcia, nie­
spodziewane dopuszczenie do obrad dwóch no­
wych towarzyszy, Włoch i Belgii, wykluczają 
zdaje się możliwość nawet nagłego Prus zwrotu.

Być może, że w interesie obu przeciwników 
leżałoby opóźnienie starcia, odroczenie go cza­
sowe, choćby kosztem niemiłego dla stron obu 
załatwienia tymczasowego sporu o Luksemburg; 
ieczjeźli powyżej wskazany zwrot w polityce pru­
skiej nie nastąpił, to stanowcze twierdzenie Patrie, 
że dzień wyjścia Prusaków z luksemburgskiej

warowni, wydaje nam się raczej postawieniem 
tamy zwłokom i wykrętom pruskim, wydaje nam 
się ostatuiem przed burzą rozpogodzeniem nieba, 
aby z tern większą potem siłą grom wypadł, 
niż rzeczywistą zapowiedzią spokoju.

ai

Z wystawy.
VI.

[Mahomet i jego religia; meczet,)
Z wydziału francuzkiego podałem opis kilku 

abudowań. Pozostaje jeszcze parę innych rze­
czy, jak  cyrk, teatr , kaskady, groty, oranźerja 
tp., któremi będę mógł się zająć dopiero po ich 
stateeznem wykończeniu. Aby drogiego czasu 
ie tracić, ośmielę się zapytać, czy nie chciałyby 
i przypadkiem "towarzyszyć me ciekawe czy- 
Iniczki do wydziału wschodniego, który odda- 

. na znęca malowniczemi pałacykami największą 
jzęść zwidzających wystawę. W oczkach wa- 
ych czytam z upragnieniem n’e raz oczekiwa- 

słow o: „zgoda*. Kiedy zgoda, więc chodźmy; 
Iko uzbrójcie się w cierpliwość*, 60 przyzwy- 
ajony do gadulstwa, zamyślam w drodze po- 
iedzieć słów parę o islamie, sądzę bowiem 

i nie od rzeczy będzie odświeżyć w pamięci 
.ektóre wiadomości, łączące się nierozerwanym 
tezłem z tureckim meczetem, który niebawem 
baczymy.

Podczas kiedy ehrześcianizm, wydobyty z 
nętrza rzymskich katakomb, zaczynał rozpra- 

ć ciemności bałwochwalczego świata, w Ara- 
l, owej kolebce patrjarchów żydowskich, pa- 
wał, co się tyczy religii, najsmutniejszy za- 
ęt. Z kultu pierwotnego, którego według pó­

źnią samych Arabów miał uczyć Izmael, syn 
Drahama i wydalonej Agary, pozostały bardzo 
*tne wspomnienia. Ze zjawieniem się Persów 

południu i północy, zaczął się rozszerzać s a ­
l i  z m , czyli c z c z e n i e  g w i a z d ;  napływ 
leków zapoznawał poniekąd z ehrześcianizmem; 
?zi, rozpraszający się po świecie, starali się 
orzenić Wiele obrzędów starego testamentu, a 
Ina wreszcie ciemnota nakłaniała do bałwo- 

va!stwa. W Kaabie, gdzie według podania miał 
modlić Abraham i Izmael^ liczono około 860 
ów, między którymi widziano nawet wyma­

caną na kolumnie w stylu bizantyńskim matkę 
ystusa z niemowlęciem na ręku. W epoce 
o religijnego bezładu, ze sławnej rodziny, na- 
ącej do szczepu Korejszytów, urodził się w 
i-ce Mahomet r. 569.

Przyszły reformator całego Wschodu nie 
u ił się w młodości niczem od swych współ- 
ci. Wiódł życie zwyczajnego Araba, strzegą- 

karawanów, a pragnąc los swój polepszyć,

ożenił się z bogatą wdową, niejaką Kadidżą, 
który to związek nadał mu wiele wpływu i po­
wagi. Wuj jego, Abu-Taleb, kupiec i zarazem 
zwierzchnik jednej z sekt religijnych, znaj­
dującej się w Mecce, wziął go raz z sobą do 
Syrji, gdzie młody Mahomet, spotka wszy się 
ze starym pustelnikiem Bahidą, miał sposobność 
zapozuać się z księgami żydowskiemi i nauką 
Chrystusa. *0d chwili tej zaczyna się w nim 
rodzić i z dniem każdym wzmagać niepowstrzy­
mana żczem rządza oczyszczenia reljgii swych 
braci. Trwa to aż do 41. roku życia, w k tó ­
rym to czasie Mahomet zamierza wystąpić już 
jako prorok, rozmawiający z Bogiem samym, 
za pośrednictwem najpierwszego z aniołów — 
Gabrjela. Daremnie Abu - Taleb przedstawia 
wielkie trudności i zastraszające niebezpieczeń­
stwa, jakie na obranaj drodze łatwo znaleźć 
może, — Mahomet okazuje się niewzruszonym, 
i na wszelkie nwagi odpowiada lakonicznie- 
„A choćby do mnie przyszli ze słońcem w j e ­
dnej, a księżycem w drugiej ręce, ja  się nie 
cofnę.* Jego myśli wzniosłe i bujna wyobra­
źnia, mowa wdzięczna, silna — i wiara w to 
co za objawione podawał, jednają mu z dniem 
każdym wzrastający zastęp sprzymierzeńców. 
Z drugiej strony namiętności zaczynają się bu­
rzyć, zjawiają się nieprzyjaciele. Prześladowa­
ny, zwyciężony, Mahomet powstaje po każdej 
klęsce jeszcze silniejszy, i walczy słowem i o 
rężem. Szczęście sprzyja, odwaga, mądrość i 
enoty domowe rozbrajają wielu — wytrwałość 
uzupełnia resztę. Pokonał nakoniec wrogów 
tuk domowych, jak i zewnętrznych i w roku 
629 na czele 10.000 ludzi zajął Mekkę, gdzie 
podnosi berło, panujące nad połową Arabji.

Przedtem rządził tylko w jednem Jatrebie, 
które to miasto" nazwano później Medinat al 
Nabi — miasto proroka. Dnia 8. czerwca roku 
632 kazał się zanieść do meczetu, czuł bowiem 
zbliżającego się anioła śmierci, i tam po od­
mówieniu modlitw zwyczajnych odezwał się 
do ludu z zapytaniem: czy komu nie ma zwró­
cić jakiej należytości? Nieznana staruszka zbli­
żyła się doń, prosząc o dawno pożyczone trzy 
drachmy. „Szczęśliwym, odpowiedział prorok, 
że mi dług przypominasz, bo mi go nie przy­
pomną tam w górze !* W parę godzin sko­
nał. Działo się to w Medinie. Czy Mahomet 

i wierzył istotnie w swe posłannictwo, i w swe rozmo­

Projekt statutów Towarzystwa przyja­
ciół sztuk pięknych we Lwowie.

(Dokończenie.)
§. 22. Zakres działania Dyrekcji,

Zadaniem Dyrekcji j e s t :
1. Zastępować Towarzystwo w stosunkach z wła­

dzami rządowymi, zamiejscowemi towarzystwami sztuk 
pięknych i z osobitmi prywatnemi.

2. Przyjmowanie i wykluczanie członków Towarzy­
stwa.

3. Ustanawiać ajentów swych dla rozpowszechnie­
nia akeyj i premij.

4. Zawiadywać funduszami w myśl statutóvv i u- 
chwał szczegółowych walnego zgromadzenia.

5. Wybierać co roku przed wystawą komitet zna­
wców złożony ze .sześciu osób, między którymi musi 
być najmniej czterech artystów.

6. Zakupywać dzieła sztuki na wystawie.
7. Stanowić o przedmiocie na premję wybrać się 

mającym (§. 25 i 26) i zarządzać wykonanie premji.
7 Mianować i oddalać sekretarza, potrzebnych u- 

rzędników i sługi, oznaczać płace i układać instrukcję 
dla takowych: tudzież wykonywać prawa słnżbodawcy 
na mocy istniejących ustaw.

9. Zwoływać walne zgromadzenie.
10. Naznaczać dzień losowania zakreślając w ob­

wieszczeniu termin, do którego opłaty najpóźniej wnie­
sione być muszą.

11. Corocznie zdawać sprawę ze swych czynności, 
wnosić budżet i zdawać liczbę z obrotu i zatzadu fun-
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duszów Towarzystwa walnemu zgromadzeniu.
12. Ogłaszać corocznie drukiem i przesłać każde­

mu członkowi sprawozdanie z czynności Towarzystwa 
wraz z premją.

13. Zawierać kontrakty, układy i ugody wszelkiego 
rodzaju.

14. Stawiać wuioski w celach Towarzystwa walne­
mu zgromadzeniu.

15. Zdawać sprawę o wnioskach lub zażaleniach 
przedłożonych przez pojedynczych członków.

Pisma z dyrekcji wydawane, mają nosić podpis 
prezesa lub jego zastępcy i jednego z dyrektorów.

g 23. Komisja lustracyjna,
Walne zgromadzenie wybiera z członków Towarzy­

stwa co rok do komisji lustracyjnej trzech członków i 
trzech zastępców.

Zadaniem tej komisji j e s t :
1) Sprawdzanie rachunków całorocznych, które dy­

rekcja z końcem każdego roku najpóźniej na miesiąc 
1— i— wini ■wm mwm u

wy z Gabrjelem? Zdaje mi się, że tak samo jak inni. f 
Pragnąc oczyścić religię z potwornych za­

bobonów, nie przestawał na samem głoszeniu 
kultu jedynego Boga, lecz pisał liczne rozpra­
wy, które po jego śmierci zebrano w jedną 
całość i wydano pod napisem Al Koran.*)

Koran obejmuje prócz dogmatów wiary, pra­
wo cywilne i filozofię moralną. Dwie myśli za­
sadnicze uderzają na każdej niemal karcie. 
Istnienie Boga, jedynego, wszechmocnego, i praw­
dziwość posłannictwa Mahometa, proroka boże­
go. „Bóg sam jest Bogiem — mówi koran — a 
Mahomet Jest jego prorokiem*. Ponad Bogiem 
(Ałłah) nie ma żadnego bóstwa, a w istocie je­
go żadnej rozmaitości, żadnej Trójcy. Bóg nie 
stał się nigdy człowiekiem, bo z ludźmi może 
się porozumiewać za pośrednictwem proroków. 
Takimi byli Adam, Noe, Abraham, Mojżesz, 
Chrystus i najdoskonalszy ze wszystkich, Maho­
met. Koran zna rozmaitych aniołów. Jedni stwo­
rzeni z ognia o ciele wiotkiem, przeźroczystem, 
nie mają żadnych potrzeb i nie są żadnego ro­
dzaju- Inni, geniusze, pośredniczący między a- 
niołami a czartami, jedzą, piją^ rozmnażają się i 
podlegają śmierci. Między nimi są lepsi i gorsi. 
Każdy człowiek ma bez przerwy dwóch aniołów 
obok siebie, którzy zapisują wszystkie czynności. 
Czterech aniołów szczyci się szczególnemi wzglę­
dami Boga. Gabrjel, niekiedy nazywany du­
chem św. lub aniołem objawienia; Michał, przy­
jaciel żydów; Azrael, anioł śmierci, i Izrafil,któ­
ry w dniu sądu ostatecznego uderzy w trąbę 
zmartwychwstania. Eblis, niegdyś anioł ukocha- 

jest dziś szatanem, ponieważ nie chciał po­
kłonić się Adamowi, dziełu bo>,emu,

Koran nakazuje wierzyć w nieśmiertelność 
duszy, lecz ze swej strony nie chce jej jasno 
określać. „Dusza, jest to c o ś ,  którego pojęcie 
sam Bóg sobie zachował*.

Dwaj czarni aniołowie o oczach niebieskich, 
Munkir i Nabir, stają przed człowiekiem nie­
zwłocznie po śmierci, i zadają pytania, tyczące 
się istnośei Boga i posłannictwa Mahometa. Jeśli 
zmarły odpowie dobrze, natenczas może odpo­
czywać w pokoju i przysłuchiwać się słodkim

*) Al Koran oznacza w arabskim języku przede- 
wszystkiem czytanie, lecture par excellence, P. Kazimirski, 
Polak, wydał w Paryżu znakomity przekład koranu w 
języku francuzkim.

opowiadaniom o r a ju ; lecz za złą odpowied; 
następuje chłosta żelaznemi prętami. Mahometa 
nie zapatrują sie rozmaicie na rodzaj życia po 
śrniertnego. Podczas gdy jedni starają się udo 
woduić, że żyć będziemy tylko duchowo, drudz; 
wierzą w życie duchowo-cielesne. Po skończenii 
sądu ostatecznego, sprawiedliwi staną po prawej 
grzeszni zaś po lewej stronie. Przez most A 
S i r a t , rzucony ponad piekłem, cieńszy od 
włoska, ostrzejszy od najostrzejszego brzeszczotu 
wypada przechodzić każdemu. Źli nie mogąc g< 
minąć, wpadają w przepaść, rozpościerającą sit 
pod spodem, w której czeka ich okropna kara 
Niewierni cierpieć będą przez wieki, grzeszni 
mahometanie tylko przez pewien czas określony 
Wybrani przechodzą most pędem błyskawicy i do 
stają się do raju. Raj leży poza siódmem niebem 
pod tronem bożym i jest niewidzianej piękności 
Powietrze czyste, jasne; w około gaje, rzeki 
kadzidła wonne; w około drzewa złote, rozdzie 
łające najsmaczniejsze owoce, a co najważniej 
sze. fala nimf przecudnych o niebieskiern oku 
Mahomet dodaje : „Najszczęśliwsi oglądać będ; 
twarz Boga o poranku i wieczorze; szczęśliw 
zaspokoją wszelkie żądze zmysłowe.*

Obok wielu zalet, koMa' ma jeden błąi 
kardynalny, w bogatym s z e r ^ u  błędów pomniej 
szych. Odrzucając wolną wolę, utrzymuje, ż< 
istnieje przeznaczenie, skazujące na wiarę lu 
niewiarę, za złe lub dobre, tak na tym, jak  n; 
tamtym świecie, i że nikt przed nim umkną 
może. Z dogmatu tego wypływa w y n ik , ż< 
człowiek powinien ślepo podlegać woli Boże 
„Lecz, mówi Duruy*) wiara ta była dla Mabo 
meta potężnym środkiem. Dla czegóż unika 
niebezpieczeństw lub śmierci, jeżeli wszystko o 
dawna zapisano, jeżeli los każdego podleg: 
woli niezmiennej? Muzułmanin, trącony własn; 
namiętnością, którą nazwał duchem bożym, hief 
na nieprzyjaciela, walczył o zwycięztwo, o zdc 
bycz świata, — podobnie jak  dziś, po utraci 
dawnego zapału, siada spokojnie, i z poddanie] 
się niezmiennemu przeznaczeniu, patrzy jak  ( 
gień niszczy jego miasta, jak  zaraza dziesią 
kuje naród, jak  cywilizacja chrześcjańska wstrzi 
sa całem państwem, które każdej chwili mogłf 
bv obalić, gdyby jej nie zależało na jego z i 
chowaniu.*

(Dokończenie nastąpi.)

*) Histoire du moyen age.
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przed walnem zgromadzeniem wraz ze wszystkiemi ak­
tami komisji lustracyjnej przedłożyć jest obowiązana.

2) Wgląd w stan kasy, w księgi rachunkowe i w 
ogóle we wszystkie dokonane czynności dyrekcji

3) w razie spostrzeżenia jakowych niedokładności 
ma zażądać od dyrekcji wyjaśnień, których takowa 
jak najrychlej i najdokładniej udzielić powinna;

4) po dokładnem rozpoznaniu i zbadaniu wszystkich 
okoliczności i względów zdać sprawę ze wszystkiego 
na walnem zgromadzeniu;

5) stawiać wnioski walnemu zgromadzeniu na pod­
stawie poczynionych spostrzeżeń.

§. 24* Komitet znawców.
Komitet znawców składa się ze sześciu osób wy­

branych przez dyrekcję, między którymi najmniej czte­
rech artystów zasiadać powinno.

Członkowie wybrani funkcjonują rok jeden, po u- 
pływie roku mogą być obrane te same osoby.

Komitetowi znawców przewodniczy prezes Towa­
rzystwa; do powzięcia uchwał jest potrzebna obecność 
oprócz przewodniczącego, przynajmniej czterech człon­
ków. Uchwały zapadają bezwzględną większością głosów.

§, 25* Zadanie komitetu znawców.
Komitet znawców:
1) Wybiera i ocenia utwory mające się kosztem 

Towarzystwa zakupić;
2) orzeka o utworze mającym się rozpowszechnić 

w odciskach lub odlewach ;
3) oznacza utwory na nagrody zasługujące ;
4) kieruje teebnicznem urządzeniem wystawy.

§. [26*
W razach różnicy zdań między dyrekcją a komite­

tem znawców, winna dyrekcja zaprosić komitet znaw­
ców na wspólne obrady, na których członkowie komi­
tetu znawców zarówno z członkami dyrekcji mają głos 
stanowczy.

Głosowanie odbywa się według porządku dla obrad 
dyrekcji przepisanego.

§*27* Poręka na majątku Towarzystwa ciążąca*
Rękojmię zobowiązań Towarzystwa względem trze­

cich osób stanowi majątek Towarzystwa (§. 15. 16.)
Członkowie Towarzystwa nie mogą być w tej mie­

rze pociągani do ponoszenia jakichkolwiek innych prócz 
tych op*at, do których obowiązani sa statutami. (§. 
5, 15.)

§. 2$. Bezpłatność urzędów honorowych*
Członkowie dyrekcji, komisji lustracyjnej i komite­

tu znawców sprawują swój urząd bezpłatnie.
Sekretarz i inni urzędnicy, jako też słudzy, będą 

pobierać płace wediug uchwał dyrekcji, które walne 
Zgromadzenie zatwierdzi.

§. 29. Odpowiedzialność członków dyrekcji i komisji lustra-
cyjnej*

Członkowie dyrekcji i komisji lustracyjnej odpo­
wiadają Towarzystwu, jako mocodawcy, podług usta­
nowień prawnych.

§. 30* Załatwienie sporów w drodze polubownej*
Spory, wynikające ze stosunku Towarzystwa, mię­

dzy Towarzystwem lub dyrekcją a pojedynczymi człon­
kami, rozstrzygać będzie sąd polubowny, bez wszelkie­
go prawa dalszej skargi, rekursu lub apelacji.

Sąd polubowny składany będzie w taki sposób, że 
każda ze stron spornych obierze sobie, w czasie przez 
dyrekcję oznaczonym, jednego sędziego polubownego, 
poczem ei obrani dwaj sędziowie wybiorą sobie super- 
arbitra.

§. 31. Warunki rozwiązania Towarzystwa,
Wniosek o rozwiązanie Towarzystwa może być 

tylko na walnem Zgromadzeniu postawiony.
Lecz to samo walne Zgromadzenie uchwala jedy­

nie, czy i kiedy ma być w tym wyraźnie, pnblicznie 
ogłoszonym celu nowe walne Zgromadzenie 2wołane.

Do prawomocności uchwały rozwiązania Towarzy­
stwa potrzeba obecności jednej trzeciej części wszy­
stkich członków, a trzy czwarte części głosów obe­
cnych.

Jeżliby na to zwołane zgromadzenie nie przybyła 
żądana liczba członków, tedy ma być w przeciągu 
trzech miesięcy zwołane drugie zgromadzenie walne, 
na którem większość głosów obecnych członków dosta­
teczną jest do ważności uchwały.
§. 32. P> 'zeznaczenie majątku pozostałego w razie rozwiązania

Towarzystwa.
W razie rozwiązania Towarzystwa zawyrokuje sta­

nowczo ostatnie zgromadzenie walne o użyciu lub prze­
znaczeniu majątku Towarzystwa, jaki okaże się z osta­
tniego zamknięcia rachunków.

Przegląd polityczny.
N. Pan z małżonką przybywa we środę 

(dziś) do Pesztu. Urzędowego przyjęcia nie 
będzie.

Wczoraj zebrał się już zapewne sejm wę­
gierski w cela ukończenia swoich prac ustawo­
dawczych przed uroczystościami koronacji, któ­
ra nastąpi prawdopodobnie w pierwszych dniach 
czerwca. Obradom tego sejmu stawiają powsze­
chnie pomyślny horoskop, bo gabinet Andra98ye- 
go pewnym jest większości w najdrażliwszych 
właśnie kwestjach, które przyjdą pod głosowa­
nie. Mówimy tu o zmianach, które mają być 
poczynione w konstytucji z r. 1848, i które ty­
czą się artykułów o godności i atrybucjach p a ­
l a  t y  n a  i o g w a r d j i  n a r o d o w e j ,  ja- 
koteż prawa, mocą którego sejm nie może być 
rozwiązany w razie, gdyby nie zawotował bu­
dżetu. Rząd życzy sobie usunąć a |bo przynaj­
mniej zmodyfikować to niedogodne postanowie­
nie, i jak  utrzymają, dopnie swego celu. Mini­
strowie Andrassy, Lonyay i Eotvos mieli w ła­
śnie wygotować w Wiedniu odnośne przedłoże­
nia rządowe, a dziś tj. w środę, Naj. p an miał 
się udać do Budy.

Węgierscy mężowie stanu postanowili nie 
odwlekać terminu koronacji, choćby nawet sejm 
zagrzebski nie usłuchał wezwania królewskiego 
i nie wysłał deputacji swej na te uroczystość. 
Dotychczas trudno przewidzieć, jak i obrót we­
zmą spory w sejmie kroackim; ale rozdwojenie, 
w skutek którego komisja adresowa zaprzestała 
swych czynności, nie wróży bynajmniej zgody 
między stronnictwami* Donieśliśmy, jak  demon­
stracyjnie podejmowano Strossmayera w Pradze, 
5. b. m. był on na obiedzie u p. Skrejszowskie- 
go w towarzystwie Braunera, Stulca i wszyst­
kich dziennikarzy czeskich. Hr. Leon Thun zro­
bił mu wizytę. Jeżeli korespondent wiedeński

Narodnich Novin jest dobrze poinformowany, to 
centraliśęi niemieccy, przeciwni dualizmowi, na 
tej sympatji Czechów z Chorwatami stawiają, 
albo też przynajmniej na chwilę stawiali cośna- 
kształt chałupek na lodzie. Wychodząc z tego 
błogiego przekonania, że szersza Rada państwa 
de jure nie przestała jeszcze istnieć, i że należy 
do udziału w niej wezwać Węgrów i Chorwa­
tów; cieszyli się , a może dotychczas niektórzy 
z nich cieszą się jeszcze nadzie ją , że chorwa­
ckie stronnictwo anti-węgierskie przeniesie udział 
w szerszej Radzie państwa nad wysłanie depu­
tacji koronacyjnej do Pesztu, a Czesi i Mora­
wianie będą mieli mniej wstrętu do tejże Rady, 
skoro ona przestanie być szczuplejszą. W ogól­
ności przeciwnicy dualizmu między centralistami 
mają być tego zdania , że sojusz (I) z federali- 
stami jest dla nich możliwym i pożądanym, bo 
federalizm zostawia centralizmowi przynajmniej 
tyle pola, że przypuszcza wspólny parlament dla 
całej monarchji, podczas gdy dualizm rzeszy ra- 
kuskiej wcale nie uznaje. Z 25iu niemieckich 
członków Rady państwa, konferujących w Wie­
dniu, tylko panowie Brestel i Berger, jakoteż rad­
ca sądu wyższego, Mende, oświadczyli się sta­
nowczo za dualizmem, reszta marzy ciągle je ­
szcze o szerszej Radzie państwa. Na czele tego 
anti-dualistycznego stronnictwa stoi były prezy­
dent Rady stanu i przewódca większośei w Izbie 
panów, br. Lichtenfels.

Donieśliśmy wczoraj, że br. Beust zaprosił 
owych konferujących w Wiedniu deputowanych 
niemieckich na dzień 5. bm. do s ieb ie , w celu 
porozumienia się z nimi. N* fr . Presse donosi, że 
bawiący w Wiedniu, a wymienieni powyżej trzej 
ministrowie węgierscy mieli także wziąć udział 
w tem zebrania.

Z Zagrzebia telegrafują, że większość ko­
misji adresowej (6 głosów) stoi na stanowisku 
zupełnej równości wobec Węgier, i nie chce siać 
reprezentantów do Pesztu. Trzy głosy są za unią 
z Węgrami i przygotowują podobno sprawozda­
nie mniejszości. Przed sejmem ma się ta sprawa 
wytoczyć we środę (dziś) lub czwartek.

Wanderer opierając się na niejasnem donie­
sieniu Czasu, doniósł, jakoby kilku b. ochotni­
ków meksykańskich, za przybyciem do Krako­
wa, wydano w Michałowicach Moskalom. Wiener 
Abendpost zaprzecza temu jak  najuroczyściej; 
prawdą jest tylko, że kilku z tej biednej mło­
dzieży, nie mogąc wyżyć pod głoszoną opieką 
magistratu krakowskiego, sami się oddali w rę­
ce Moskali na komorze michałowickiej. Rzeczy­
wiście, przybywający tu z Krakowa legioniści 
meksykańscy narzekają ogromnie na obojętne i 
nieczułe przyjęcie w Krakowie,

Prusy. Nie wiemy jeszcze, jak ie  wrażenie 
zrobiły i jak  dalece wiarę znalazły telegrafo­
wane nam wczoraj artykuły dzienników fran- 
cuzkich. Przy różowem świetle, jakie  wiado­
mości te rzucają na nadzieje pokojowe, wydaje 
się dość dobrze doniesienie z Berlina do dzien­
ników wiedeńskich, które opowiada wiele czu­
łych rzeczy o toaście, wspólnie przez pp. Bis- 
marka i Benedettego na uczcie dyplomatecznej 
u posła moskiewskiego p. Oubril na „cześć po­
koju i pomyślność Francji spełnionym. Na tem 
kończy się szczupły zapas naszych pokojowych 
wiadomości ze stolicy pruskiej. Natomiast mu­
simy zapisać, że Nordd. AUg. Ztg*7 półurzędowy 
dziennik p. Bismarka, rejestrowała tego samego 
dnia mnóstwo oznak, świadczących przeciw po­
kojowemu usposobieniu Francji. Wtórowały jej 
w tem wszystkie prawie europejskie dzienniki, 
a Indep* Belge doniosła nawet, że rząd fran- 
cuzki polecił Towarzystwu wschodnich kolei, 
by się znajdowało w gotowości przewiezienia
150.000 ludzi w przeciągu 48 godzin. Pruskie 
półurzędowe dzienniki nie kontentowały się by­
najmniej oświadczeniem, danem w L a  Patije, że 
ruchy te nie stoją w związku z niezem innem, 
jak  tylko z corocznemi ćwiczeniami w obozie 
pod Chalons. — Do augsburgskiej Gaz. Powsz. 
piszą z Berlina, że Prusy liczą na Moskwę a w 
części także i na Anglię, i przy pomocy tych 
mocarstw spodziewają się utrzymać się na kon­
ferencji ze swojem żądaniem, by w zamian za 
ewakucje twierdzy łuksemburgskiej Europa po­
ręczyła im, że Francja ani teraz, ani w przyszło­
ści nie zajmie Wielkiego Księztwa. Nie potrze­
bujemy powtarzać, że Napoleon nie może ani 
dobrowolnie przyjąć takiego zobowiązania, ani 
poddać się wyrokom konferencji, gdyby mu ta 
coś podobnego narzucić chciała. Blizka przy­
szłość okaże, czy mocarstwom neutralnym udało 
się rzeczywiście znaleźć jaką  drogę pośrednią 
między roszczeniami Prus a stanowiskiem cesa­
rza Francuzów.

Francja. Rezerwy z r. 1864 i 1865 zostały 
powołane pod broń, i mają się stawić w ró­
żnych dniach maja do swoich batalionów zaro­
dowych.

Obóz pod Chalons zbiera się tego roku d. 
12. maja, t. j. o dwa tygodnie pierwej niż zwy­
kle. Jeszcze inna okoliczność uderzyła uwagę 
dziennikarstwa. Wojska, przeznaczone do obozu, 
przybędą tam koleją, i to pociągami pospie­
sznymi, a  nie piechotą, etapami, jak  to dotąd 
zawsze bywało, niejako dla ćwiczenia żołnierza. 
Patrie usprawiedliwia to zarządzenie w orygi­
nalny sposób. Rządowi chodziło o zapobieżenie 
demonstracjom wojennym na prowincji, któreby 
były niechybnie nastąpiły, gdyby wojska masze­
rowały etapami, — dla tego, powiada Patńe7 ka­
zano przewozić je  koleją, aby się nie stykały z 
publicznością — ale dla czego właśnie pociąga­
mi pospiesznymi ?

Faktem ma być, że między Strassburgiem, 
Metz i Chalons rozłożonych jest już teraz około
125.000 wojska francuzkiego; i jeźli co, to bez- 
wątpieniaszybkość koncentracji francuzkiej wpły­
wa uśmierzająco na butę pruską.

Senat francuzki przyjął d. 3. b. m. uchwałę 
o dotacji Lamartina*

Anglia. W konferencji londyńskiej zasia­
dają pod przewodnictwem lorda Stanleya: ze
strony Austrji hr. A p p o n y i ;  ze strony Moskwy 
br. B r u n n o w ;  ze strony Prus hr. B e r n s t o r f f ;  
ze strony Francji książę de L a t o u r  d’A u v e r

g n e ; ze strony Włoch margrabia cTA z z e g 1 i o ; 
ze strony Belgii p. V an  d e  W e y e r ;  ze strony 
Holandji br. B e n t i n e k ;  a ze strony wielkiego 
księcia luksemburgskiego p. F p r n a c o .  Przy­
puszczenie Włoch do konferencji jest uznaniem 
ich znaczenia jako mocarstwo europejskie; u- 
dział Belgii tłumaczy się sam przez się intere­
sem, jaki królestwo to ma z natury rzeczy w 
sprawie łuksemburgskiej.

W procesie Fenislów zapadły dnia 1. b. m. 
w Dublinie dwa wyroki śmierci. Sąd przysię­
głych uznał jenerała Fenistów Burkę i obywa­
tela Patricka Doran winnymi zdrady stanu, a 
sąd skazał ich obu na śmierć. Przed ogłosze­
niem wyroku obżałowani otrzymawszy głos, 
przemawiali do sędziów. Burkego przemowa 
wzruszyła do łez publiczność zgromadzoną. Ob­
winiał on świadków o fałszywe świadectwo, i 
oświadczył w końcu, że jest gotów ponieść 
śmierć dla ojczyzny. Spełnienie wyroku ozna­
czono na dzień 29. maja; spodziewają się j e ­
dnak, że królowa da amnestję.

Znane z telegramu doniesienie, iż rząd nie 
zamknie Hydeparku dnia 7. b. m., jako w dzień 
zapowiedzianego tamże mityngu w sprawie re ­
formy parlamentarnej, opiera się na oświadcze­
niach m nistra Walpole, które dał w parlamencie 
na interpelację Brighta i Russela dnia 2. b. m. 
Jak wiadomo wiceprezydentami stowarzyszenia 
reformowego jest kilku członków parlamentu, 
jako to Potter, Hughes, Taylor i 0'Donogue.

S e rb ia .  Dnia 6. b. m. wymaszerowały o- 
statki załogi tureckiej z twierdzy belgradzkiej; 
pozostał tylko Ali-Bey, jako komisarz dla upo­
rządkowania wszelkich zachodzących spraw.

Car wraca z Moskwy dnia 14 maja. Dnia 
5. b. m. inaugurowano wystawę etnograficzną 
tamże.

Z N ow eg o  J o r k u  telegrafują, że w sena­
cie washingtońskim zaproponowano rezolucję 
względem pośredniczenia w sprawie meksykań­
skiej i łuksemburgskiej.

Ten sam telegram donosi także, że cesarz 
Mak8ymiljan znajdował się podówczas w stolicy.

M o sk w a . W związku z wczorajszym na­
szym telegramem o podróży cara zostaje da 
wniejsza wiadomość z Londynu, według której 
eskadra pancerna moskiewska, stojąca u wyspy 
Wight, otrzymała telegrafem rozkaz udania się 
do Rjrgi, gdzie obejmie nad nią dowództwo w. 
kniaź Konstanty w celu konwojowania rodziny 
cesarskiej w podróży morskiej do Kopenhagi, 
Nastąpi to zapewne po powrocie cara z etno- 

| graficznej wystawy w mieście Moskwie. Donie 
sienie to nie ze wszystkiem da się pogodzić z 
wiadomością o blizkiem przybyciu w. kniazia 
Konstantego do Kiszeniewa i o objęciu przezeń 
dowództwa nad połuduiowo-moskiewską armią. 
Wanderer otrzymał korespondencję z Warszawy, 
która powiada, że żadne wojska z głębi Moskwy 
nie przybędą do obozu pod Powązkami, i która 
w całości swojej stoi w dość mocnej sp rzeczn o ­
ści z doniesieniami o nadzwyczajnym ruchu i
0 koncentracji wojsk moskiewskich.

Augsburgska Powsz. Gazeta puściła nowego 
bąka „od granicy polskieju że między Moskwą 
a stolicą apostolską przyszło już do jakiegoś p o ­
rozumienia, że papież zakazał duchowieństwu 
pod surowemi Karami mięszać się do polityki
1 t. p., a car natomiast zezwolił na powrót de­
portowanych księży do kraju. Bredniom tym 
zaprzecza najlepiej wspomniane niedawno o- 
świadczenie Ojca św., dane w Giomale di Roma} 
przy sposobności obsadzenia katedry kamieniec­
kiej.

Z podejrzaną wiadomością tą nie licu­
je druga całkiem pewna i autentyczna, że 
ze seminarjura unickiego w Chełmie, rząd kazał 
poprostu wydalić przed kilku tygodniami pięciu 
uczniów za opór w służeniu do mszy podług 
nadesłanego z Petersburga szyzmatyckiego pzze 
pisu, co wzięto zu polski sposób myślenia.

Na ćwiczenia wiosenne pod Warszawą ma 
być ściągniętych tylko 16.000 wojska. Powołane 
do tego z nad granicy pruskiej i galicyjskiej 
oddziały, mają dopiero we wrześniu wrócić na 
swoje stanowiska. O większem nagromadzeniu 
wojsk w Kongresówce korespondent wspomnia­
nego dziennika nic nie wie.

Z rozwiązaniem Rady stanu królestwa, na- 
stąpiła także dymisja członków jej. Bagniewski, 
Białoskótski, Berzęcki, Heilmann, Dutkiewicz, 
Korytkowski, Dekuciński i Łącki ctrzymali dy 
misję z prawem do pensji i noszenia uniformn. 
Białoskórski był przedtem prezydentem w dy­
rekcji Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
Niższych urzędników Rady stanu po największej 
Części odprawiono bez pensji, ponieważ dla kró­
tkiego czasu służby nie mają do tego prawa, 
tym sposobem oddalono siedmiu referendarzy, 
24 wice-referendarzy, znaczną liczbę sekretarzy 
i znaczny personal kancelaryjny.

Obecnie odbywa się w całej Kongresówce 
rozkład podwyższonego o 53°/0 podatku od grun­
tów dworskich, który nia być w dwóch ratach 
co roku opłacany: dnia 13. (1.) maja i 13. (1.) 
października.

K r o n i k a .
_  Odezwa. p rzed kilkoma dniami powróciła do 

kraju część Polaków, którzy w latach 1863 i 186‘4 za 
udział w powstaniu internowani, następnie wstąpili do 
wojsk meksykańskich cesarza Maksymiliana, otrzymaw­
szy teraz  nwołnienie od słnźby wojskowej.

Z pomiędzy nich przybyło 74 do Lwow a; władze 
rządowe pozwalają na pobyt ich w kraju, oczekując, że 
znajdę pomieszczenie i utrzymanie z zarobku. Rada 
gminy miasta Lwowa widząc, że ludzie ci w chwili 
przybycia do kraju nie mieli żadnych środków do ży 
cia, udzieliła im tymczasowo utrzymanie, które z dniem
12. tm. ustaje; po tym dniu ci, którzy nieznajdą przed­
tem umieszczenia, są zagrożeni zupełnym brakiem środ­
ków do życia.

W zamiarze, aby i taką liczbę ludzi i kraj uwolnić 
od możliwych następstw położenia rozpaczliwego, pod­
pisani utworzyli komitet mający na celu •

1. Umieszczenie tych ludzi na posadach, dających

każdemu z nich utrzymanie, ile można odpowiednie 
uzdolnieniu ;

2. zauim to nastąpi, dostarczanie im tymczasowo 
środków do życia.

W tem zadaniu ufamy na pomoc obywateli kraju.
Do dnia dzisiejszego z ogólnej liczby przybyłych 

do Lwowa, zostało już 88 umieszczonych, 37 2aś jesz­
cze niema miejsca.

Poniżej ogłaszamy spis tych ostatnich, dodając 
przy każdym wiek i rodzaj rzemiosła, lub zajęcia inne­
go, do którego jest uzdolniony i prosimy, aby obywa­
tele kraju, którzy są w możności umieszczenia którego 
z nich z odpowiedniem zajęciem, raczyli o tem donieść 
komitetowi, jak można najspieszniej.

Są to sami zdrowi, silni i zahartowani ludzie, a 
życie pełne trudów i mozołów, które już od lat kilku 
spędzają, przytem chęć pozostania w ojczyźnie, powin- 
ne dla nich być bodźcem do dobrego zachowania się i 
gorliwego wypełniania przyjętych obowiązków.

Aby zaś tym, którzy zaraz w początku nie znajdą 
umieszczania, dostarczyć tymczasowego zaopatrzenia, 
prosimy o pomoc w pieniądzach i odzieży. Spisy daw­
ców i rachunki z użycia datków będziemy od czasu do 
czasu drukiem ogłaszać.

Przesyłki i korespondencje będą odbierane pod a- 
d resą : F r a n c i s z e k  B a ł u t o w s k i  we Lwowie 
przy ulicy Wałowej.

Wyrażamy nadzieję, że obywatele kraju nie opusz 
czą tych ludzi, którym możność powrotu do miejsc ro­
dzinnych jest odjętą, i że użyczą im sposobności do 
pracy, którą chcą się utrzymać w kraju.

Lwów dnia 7. maja 1867.
Franciszek Bałutowski, Adolf Aleksandrowicz, dr* Eligiusz 

Białoskórski, Józef Makowski.
Lista imienna, zostających bez zatrudnienia:
1. Zych Leonhard, 25 lat, skończył niższe szkoły 

realne. 2. Dunajewski Feliks, 26 lat, pisarz ekonomicz­
ny. 3. Kozłowski Wincenty, 23 lat, pisarz ekonomiczny.
4. Bobkowski Mikołaj, 25 lat, praktykant mech. 5. Le­
wandowski Mikołaj, 30 lat, introligator. 6. Chojnacki 
Franciszek, 26 lat, cukiernik. 7. Ulanicki Romuald, 21 
lat, pisarz ekonomiczny. 8* Sochal Józef, 20 lat, lokaj. 
9. Miszyński Antoni, 23 lat, kuśnierz. 10. Olszewski 
Jan, 26 lat, lokaj. 11. Beker Ferdynand, 24 lat, może 
być użyty u rzeżnika. 12. Ulryeh Leon, 23 lat, kot­
larz. 13. Kirlewicz Michał, 25 lat. lokaj. 14. Zabłocki 
Bronisław, 36 lat, ekonom. 15. Dudkowski Seweryn, 
24 lat, może być użyty do fabryk mech. 16. Kaczanow ­
ski Stanisław, 23 lat, terminator kowalski. 17. Snop- 
czyński Ludwik, 25 łat, sukiennik. 18. Rajkowski A- 
dam, 20 lat, student. 19. Watras Józef, 23 lat, rymarz. 
20. Wąsowski Antoni, 27 lat, siedlarz powozowy. 21. 
Wielomski Jan, 24 lat. kowal. 22, Jaknbowski Pio , 
35 lat, szewc. 23. Bojarski Ferdynand, 28 lat, pisarz 
ekonomiczny. 24. Pietkiewicz Piotr, 42 lat, agronom. 
25. Kozłowski Michał, 24 lat, pisarz ekonomiczny. 26. 
Randau Eugeniusz, 30 lat, pisarz ekonomiczny. 27. Rzy- 
szko Antoni, 27 lat, kuśn;erz. 28. Ostrowski Romuald, 
34 lat, farmaceuta. 29. Sierakowski Antoni, 23 lat, ter­
minator szewski. 30. Dulski Paweł, 33 lat, urzędnik 
leśny. 31. Franezewski Józef, 23 lat, może być użyty 
do fabryk mech. 32. Kamiński Jan, 26 lat, furman. 33. 
Nastarewicz Tomasz, 26 lat, młynarz. 84. Bartoszewicz 
Stanisław, 27 lat, furman. 35. Mamiński Piotr, 24 lat, 
fnrman. 36. Guliński Michał 26 lat, furman. 37. Stup- 
czański Jan, 20 lat, pisarz ekonomiczny.

— P an  J.  K ra szew sk i  przybył wczoraj zrana do 
Lwowa, w którem to mieście dotąd nigdy nie Kvł. 
Wiele osób nie wiedząc, iż pan Kraszewski już jesrwe 
Lwowie, wieczorem udało się było na dworzec kolei 
c2erniowieckiej. aby go powitać. Pan Kraszewski mie­
szka w hotelu Dreznnra pod nr. 8. Dzisiaj o godzinie 
5tej popołudniu rozpoczyna już swoje prelekcje o Dan 
tem w sali ratuszowej. Kasyno miejskie zamierza urzą 
dzić wieczorek na przyjęcie pana Kraszewskiego. W o- 
becnym lokalu kasynowym nczynić to można bardzo 
odpowiednio. Uroczystość ta znajdzie wielki udział 
między członkami kasyna, będzie to bowiem najlepsza 
inauguracja tego kasyna, gdy Stowarzyszenie uczci naj­
popularniejszego w całej Polsce pisarza.

— ( BO)  T e a t r  s tan is ław o w sk i ,  .lak poprzednio 
donosiliśmy, przedstawiono w Stanisławowie dnia 30 
kwietnia na pierwszy występ pani Aszpergerowej, 
gcdję Słowackiego p. t. Marja Stuart,

Do przepełnionej sali zebrana publiczność nasza 
przyjęła znakomitą artystkę z entuzjazmem i bucznem 
oklaskami, wywołując ją po każdym akcie kilkakrotri 
aby ją obsypać bnkietami.

Obok pani Aszpergerowej odznaczyli się z staniała 
wowskich artystów w sztuce tej, p. Sielski w roli ISi 
cka i p. Wolański w roli Rizzia.

Szczególniej pierwszy grał pod każdym względei 
bardzo dobrze, tak co do deklamacji, jak ruchów i. mi 
miki. Jedynie w dialogu swym z Hortonem, powinie 
był zam iast lekkiego tonu, przybrać udaną, komiczr 
powagę do swych ironicznych zaczepek.

Co do gry p. Wolariskiego, to deklamacja je^o r< 
wnież była bardzo dobrą jak i ruchy ; natomiast w m 
mice twarzy, z wyjątkiem sceny zamordowania, w kt 
rej twarz jego doskonale odbijała wewnętrzny stan d 
szy Rizzia, był w innych scenach p. Wolański jak 
nienaturalny, mianowicie w składaniu ust i poruszan 
dolnej połowy twarzy.

Pan Kaliciński grał tego wieczora Darnleja. Co « 
gry jego. powinniśmy byli wspomnąć o artyście ty 
na pierwszem miejscu, albowiem gra jego była ba 
dzo znakomitą, czesem tylko psuła ją jakby umyślnie fi 
szywa deklamacja, mianowicie niewłaściwie kładzio 
nacisk na pojedyńcze wyrazy.

We czwartek dnia 2. maja był drugi występ o i 
Aszpergerowej w Pustyni Korzeniowskiego i w Pójdź 
Elzholza. Przyjęcie, jakiego wi eczora tego doznała j 
ni Aszpergerowa, nie ustąpiło w niczem poprzednicn

Prócz sztuk tych, grano tak  że we czwartek z niera 
kiego przetłumaczoną komedję pod tyt. Jeden z nas ?n 
się ożenić*

W Pustyni wystąpił pan Kaliciński w roli Henry 
w której grał znowu z właściwym sobie talentem £ 
każdym względem.

P. Tomaszewiczowa (Anna) okazała znowu w 02 
ce tej, źe jest z kobiet najlepszą artystką tutejszej sce

W komedji Jeden z nas musi się ozenie, grali tak 
Dobrzański (Krzysztof) jak i p. Wolański (Ferdyna 
bardzo dobrze, przyczyniając się wiele do podniesie 
tej arcyczczej sztuki.

W niedzielę dnia 6. maja miał być przedstawh 
na trzeci występ pani Aszpergerowej dramat z fram 
kiego p. t. Mai ja  Joanna, czyli Kobieta z gminu, wc CẐ  
tek S ł o w a c k i e g o :  Niepoprawni.



GAZETA NARODOWA i  dnia 8. Maja 1867.

W  sprawie stow arzyszenia prywatnych urzę­
dników. Komitet Towarzystwa tarnopolskiego ogła­
sza dalsze datki na założenie fundnszu żelaznego: 
Wielm. pani Teresa Turknł, właścicielka dóbr Pałczy- 
niec, 100 złr.; JW . Erazm Korytowski, c. k. szambe- 
lan, właśeiciel dóbr z Płotyczy, jako członek wspiera­
jący, za 1867 rok 10 złr.; W. p. Franciszek Rośeiszew- 
ski, właściciel dóbr w Smykowcach, 50 złr.; Wbny ks. 
Szymon Lachowicz r. g. 15 z łr . ;  W. Maciej Załużny 
25 złr.; W. Henryk Jurkiewicz 15 złr.; W. Feliks Po- 
radowski, z Brzeżańskiego, o złr.; W. Szeliga Potocki, 
za 1867 rok, 5 złr., i zobowiązał się przez lat pięć P° 
5 złr. do kasy Towarzystwa płacić; Wbny ks. JanBał- 
tarowicz r. g. 3 złr.: W. Maciej Korczyński 2 złr. — 
Datki powyższe wynoszą więc kwotę 230 złr., co z po­
przednio ogłoszonemi datkami wynosi sumę 3.865 zlr. 
65 kr. w. a.

Komitet oświadcza, iż oficjaliści byłego obwodu 
żółkiewskiego i czortkowskiego zbiorowem pismem o- 
świadezyli bezwarunkowe przyłączenie się do Towa­
rzystwa tarnopolskiego, z życzeniem, by to Towarzy­
stwo’ wkrótce krajowem się stało, z siedziba zarządu 
głównego we Lwowie, — na mocy czego Rada nad­
zorcza bedzie mogła w tym duchu statuta zmodyfi­
kować.

Nakoniec zwracamy uwagę licznie z nami kore­
spondujących z różnych obwodów, tak wschodniej jak 
i zachodniej Galicji, by chęć przyłączania się zbiorowo 
oświadczali.

Mikulińce dnia 5. maja 1867.
Romuald Makarewicz^ przełożony komitetu. Jgnący Soko­

łowski, sekretarz. Stanisław Międlicki, sekretarz.
— J a s io  28. kwietnia. Po wielu intrygach i rozli­

cznych zabiegach ukonstytuowała się nareszcie nasza 
rada, wybrała naczelnika miasta, podzieliła się na sek ­
cje i wzięła się rączo do roboty. Jedno burzy, drugie 
buduje. Najpierwsza ofiarą padł Czas, Uchwalono nie 
prenumerować go nadal. Bystry umysł wnioskodawcy 
wynalazł, że dzienniki są niepotrzebne dla magistratu, 
bo rabują czas i pieniądze, a natomiast nie przynoszą 
żadnych korzyści. In carpotesano, sana mens. Gazeta Naród. 
powinnnby teraz przesłać starej radzie adres dziękczyn­
ny, ie  ją nie zaprenumerowała i uwolniła przez to od 
takiego wyroku śmierci. JSie ma nic złego, coby nie
wyszło na dobre.

Nowych budow li jeszcze nie wiele. Do najwspa­
nialszych należą na każdy sposób staranne zabiegi o 
szkoły gimnazjalne. Od lat 50 stara się o to miasto na­
sze, lecz dopiero teraz zajaśniał promyk nadziei, Szczęść 
Boże !

U nas idzie wszystko jeszcze jako tako. Pozostaje 
tylko do życzenia, aby Rada nie trzyma ła w tajemnicy 
swych posiedzeń, lecz je wcześnie naprzód ogłaszała, 
aby każdy obywatel mógł lepiej poznać swych radnych 
i miał sposobność samemu kształcić się do tego nrzę- 
du. Nie uwierzycie jednakowoż, co się po wsiach dzieje* 
Tam rady gminne hulają samopas. Zamiast wziąć się 
do usunięcia pijaństwa i lenistwa, zaprowadzenia szkó­
łek, dobrych dróg i mostów, uregulowania dochodów i 
rozchodów i uporządkowania tym podobnych spraw, u- 
stawą im przekazanych, rzuciły się łapczywie na są ­
downictwo, przeważnie co do własności gruntów, na 
Rusi zapewne co do własności lisów i pasowysk; obra­
dują wbrew ustawie po karczmach, i wydają najdziwa­
czniejsze uchwały. Tu wmieszała się Rada w spór dwóch 
członków gminy o własność gruntu i załatwiła go stan- 
te pede wyrokiem, który dawny pisarz, lub temu podo­
bne atramentu łaknące indywiduufn. przeniosło na pa­
pier w formie ukazu. Tam zarządziła licytację domu na 
rzecz sprzedawcy z powodu niezapłacenia przez ku­
piciela resztującej ceny knpna. Gdzie indziej znowu 
podzieliła przymusów o grunt lub w^pHścila w dzierża­
wę na korzyść gminy pastwisko, w posiadaniu i używa­

niu pojedyńczych członków tej gminy zostające. Naprze- J lorda Stanley odwieczne uprzedzę
eiw tym niekompotentnym wyrokom sypią się natural- ; n ia śmiertelnej z ifrancją rywalizacji.
nie podobne rekursa, jedne do Wydziału krajowego, 
drugie do powiatowych urzędów politycznych, trzecie 
do namiestnictwa, inne do sądu wyższego, a ztąd zamęt

Z mocarstw pośredniczących, Moskwa także 
zajętą jest sprawianiem niespodzianek. Allg. Z . 
donosi, że gabinet petersburgski czyni usiłowa-

i chaos. Lecz nie dziw temu, bo radni ż naczelnikiem nia, aby  na  p rzy p ad ek  w ojny m iędzy  F ra n c ja  a
swoim po największej części nie umieją ani czytać, ani 
pisać, nic znają ustawy i przepisów politycznych, nie 
mają jeszcze zdolnych pisarzy, którzy mają zwać się 
sekretarzami, a powiatowe urzęda polityczne nie wiele 
troszczą się o gminy, baczą tylko o to, aby miały po­
datki . rekruta, spokój publiczny i wójta na każdą se­
sję. Dotkliwie zatem czuć się daje brak rad powiato­
wych, któreby nadzorowały czynności rad gminnych, 
pouczały je i wstrzymywały od nadużyć. Co niedowa­
rzone i niedokończone, musi być złem. Najgorętszym 
jest to więc interesem całego kraju, by jak najprędzej te 
rady weszły w życie. Konieczność ta wywołała liczne 
prośby do Wydziału krajowego, by przynajmniej tym­
czasem wybrał delegatów i tych wyposażył atrybneja- 
mi wymienionych rad. Podobne wnioski uważam jedna­
kowoż tylko jako pia desideria, bo sprzeciwiają się u- 
stawie i duchowi życia konstytucyjnego. Pytam bo­
wiem, w ezem różniłby się taki delegat od zwyczajne­
go dawnego urzędnika politycznego ?

Ostatnie wiadomości.
Lwów dnia 8. maja.

Od wczoraj odbywają się obrady w konfe­
rencjach londyńskich, mających rozwiązać węzeł 
prusko-francuzkiego sporu. Niema jednak dotąd 
żadnej wiadomości ani o ich otwarciu, ani o 
obradach. O obradach dłngo zapewne brako­
wać będzie, gdyż konferujący reprezentanci z 
początku zająć się będą mnsieii ułożeniem po­
rządku obrad i programatu załatwiania spor­
nych kwestyj. Pewnem jest bowiem, że progra­
matu takiego przedtem nie ułożono.

Włochy, Belgia. Hollandja wezmą udział 
niewątpliwie w konferencjach, za pośrednictwem 
swoich posłów, akredytowanych w Londynie. 
Dziś dochodzi z za Oceanu, nowa niespodziewa­
n a  wiadomość, iż w senacie Stanów Zjednoczo­
nych wniesiono rezolucję pośredniczenia w Me* 
ksyku i w s p r a w i e  I u k s e m b u r g s k i e j. 
Jakkolwiek podobna wiadomość szerokie otwie­
ra pole konjnnkturalnemu politykowaniu. wolimy 
czekać jednak, co senat uczyni z wnioskiem do 
rezolucji, niż przypuszczać, że Stany Zjedno­
czone, tak dalece zazdrośne o wpływy w Ame­
ryce, iż ubliżający dla cywilizowanego świata 
dały wykład słusznej doktrynie Monroe, chcą 
ni ztąd ni zowąd mieszać się w spór europej­
ski, dotąd drobny dla Ameryki.

Co do przypuszczenia dwóch świeżutkich państw, 
Belgii i Włoch, do wspólnych obrad, dziś już 
wiadomo , że pierwsza propozycja wyszła od 
Włoch samych, orędowniczką jej była Anglia, 
używając za punkt wyjścia propozycji udział 
Holandji, który niejako z natury rzeczy wypły­
nął. Jestto d.uga usługa, ja k ą  oddaje młody 
sekretarz stanu, lord Stanley, usiłowaniom poko­
jowym . w duchu bezstronnym, n zarazem wol­
nym od ciasnego samolubstwa, w jakie w osta­
tnich czasach wpadała polityka Wielk. Brytanii. 
Pierwszą usługą był list królowej Wiktorji do 
króla pruskiego, który niewątpliwie skłonił Pru­
sy do umiarkowańszego zachowania sic. Oba 
zaś te kroki, jak  na teraz, połączone są z wyra­
źną korzyścią Francji. Widać więc, że obce

Prusami, zneutralizować Morze Bałtyckie. To 
znowu już nie bezstronność, lecz widoczna Prus 
protekcja, przybrana w maskę liberalizmu.

Akcja austr jrckn na drugim obecnie pozo­
stała planie, a charaktery.stycznem jest, że język 
Wiener Abdp.} w dzień ogłoszenia wczoraj tele­
grafowanych oświadczeń dzienników półurzędo- 
wych francuzkich, jest mniej niż zwykle od dni 
kilku pokojowym.

Włochy uzyskały nową pożyczkę na dobra 
kościelne od domu Rotszyld i francuskiego Cre­
dit foncier, ministerjum Ratazzi ma więc zape­
wnione życie, dzięki pomocy Francji. Pozyskanie 
tej zapomogi dla wycieńczonego skarbu florenc­
kiego tak było ważnem, że minister Ferrara, na­
glony z naciskiem o złożenie finansowego spra­
wozdania, musiał zapowiedziane już odroczyć na 
dni kilka, póki niektóre nkłady zawartemi nie 
zostaną. Otóż główna przeszkoda już usunięta. 
Drugim środkiem finansowj-m włoskiego gabine­
tu ma być wypuszczanie papierów rządowych, 
zamiast banknotów, operacja, na kształt zeszłoro 
cznej au^trjackiej; część ich wypuszczoną już
została .

Cesarz i cesarzowa udali się już wczoraj, 
jak  wiadomo do Pesztu, zkąd zapewne dopiero 
po koronacji powrócą. Porozumienie tymczasem 
Węgier z Kroacją napotyka na wielkie trudno­
ści] Stronnictwo unionistów znajduje się w mniej­
szości w sejmie i w komisji, redagującej odpo­
wiedź na wzywający do przybycia na koronację 
reskrypt cesarski. Stronnictwo Mazuranicza ma być 
udaniu się do Pesztu stanowczo i bezwarunkowo 

Przeciwne zaś stronnictwo Strossmayera przy­
staje pod pewnemi tylko warunkami. Większość 
adresowej komisji chce się utrzymać na stano­
wisku zupełnej równości względem traktowań 
za pośrednictwem delecacji Węgier. Wniosek 
komisji przyjdzie zapewne jutro na porządek 
dziennv sejmu.

Biskup Stros onayor po odbyciu fraternizacji 
z Czechami, wyjechał naprawdę do Paryża, tak 
przynajmniej donosi Neue fr . Presse.

Trudności rządu z tej strony Lifcawy wyka 
żują. nawet poufne konferencje niektórych po­
słów Rady państwa z prezesem ministrów. O 
bezowocnych tych konferencjach zamieszczamy 
wiadomość w „Przeglądzie44.

Depesze z Petersburga donoszą, że wystawa 
etnograficzna została dnia. 5. bm.. to jest dnia 
23. kwietnia podług st. kal. w Moskwie otwo­
rzoną. Zapewne w obecności cara, bawiące­
go obecnie w starej stolicy, nastąpiło otwarcie 
wystawy. O obecności słowiańskich pobratym­
ców z Austrji telegram nie wspomina. Stać nas 
na tyle słowiańskiego poczucia, aby się pocieszać 
nadzieją, że może w ostatniej chociaż chwili 
wstąpi w Czechów duch święty i odezwie się 
prawe nezucie zanim postawią nogę na moskie­
wskim gruncie, wydając cary'/mowi czyste i za ­
służone dotąd stanowisko swoje narodowe w 
Europie.

Taafe, Komers, węgierscy ministrowie Andras3>\ 
Eotvos i Lonyay, z Polaków zaś tylko książę 
Sanguszko; inni zaproszeni Polacy, a między 
nimi książę Czartoryski Konstanty, nie przybyli; 
ze Słoweńców był dr. Klun. Dzienniki wiedeń­
skie podnoszą ten wieczór pogadankowy do zna­
czenia „konferencji4*.

Z Zagrzebia telegrafują d. 6. bm., że były 
kanclerz nadworny, a obecnie poseł sejmowy, p. 
Mazuranicz, jeden z największych przeciwników 
uoji z Węgramii, złożył swój mandat wskutek 
presji, pochodzącej z Wiednia. Tak sobie każe 
telegrafować ten wypadek zwolenniczka wszel­
kich środków gwałtownych , N . fr. Presse. Inne 
zaś dzienniki donoszą, że Mazuranicz złożył man­
dat z powodu, iż ban zażądał od zasiadających 
w sejmie urzędników oświadczenia, że będągło- 
sować w myśl reskryptu królewskiego. Jedno­
cześnie donoszą, że wypracowany przez niego 
wniosek większości komisji adresowej będzie 
przedłożony sejmowi, i że komisja odstąpiła od 
zaproponowanego przez jednego ze swoich człon­
ków wniosku rezolucji, odrzucającej wprost 
przedłożenia królewskie i uchwały sejmu wę­
gierskiego. Ułożony prze~ Mazuranicza wniosek 
większości komisji opiewa.by sejm zastosował się 
do wezwania królewskiego, tyczącego się wysłania 
deputaeji na koronację. Dodane są jednak warunki 
by poprzednio delegacja sejmu zagrzebskiego 
wspólnie z delegacją sejmu węgierskiego uL ży­
ła tekst odnoszącego się do Kroaćji ustępu w 
dyplomie inauguralnyrn, na podstawie zupełnej 
niezmienności artykułu 42: & r. 1861, i aby do­
piero po zdauiu przez delegację sprawy z po­
myślnego uskutecznienia tej pracy i po zatwier­
dzeniu jej przez sejm, przystąpiono do wysłania 
deputaeji koronacyjnej

Nordd. A . Ztg. z dnia 7. maja umieściła 
wstępny artykuł, w którym rozwodzi się nad 
tern, że tak we Francji, jak  i w Niemczech, tyl­
ko stronnictwa opozycyjne pchają rządy do woj­
ny; we Francji republikanie, orleaniści, bnrbo- 
niści, w Prusiech radykały, kierykalni i separa­
tyści. Artykuł ten zdaje się objawiać zwrot po­
kojowy w usposobieniu rządu pruskiego.

Telegramy „Gazety Narodowej.“
Konferencja 
posiedzenie, 
iż ambasa- 

francuzki w

U p. Beustn było d. 5 brn. sproszone grono, 
w ktArem znajdowali się obecni w Wiedniu 
członkowie niemieccy Rady państwa, mianowi­
cie Herbst i Giskra, tudzież ministrowie Becke,

Paryż dnia 1. maja.
londyńska odbyfa dzisiaj pierwsze 
Dzisiejsza wieczorna Patrie donosi, 
dor' moskiewski zawiadomił rząd 
sposób urzędowy, iż zamiarem cara jest, odwi- 
dzić Paryż. Etendard donosi, iż książę Waldek 
bawi obecnie w Berlinie, aby swe księztwo 
sprzedać królowi pruskiemu.

Londyn d. 8. maja. Zgromadzenie 
ludowe w sprawie reformy wyborczej odbyło 
sio spokojnie. Rząd przy rozprawach w tej 
sprawie poczynił znowu ustępstwa.

Haga d. 7. maja. Deputacja luksem- 
burgska znosiła się z księciem Henrykiem i u- 
daje się do Londynu, aby konferencji wręczyć 
adres.

G ospodarstw o, przem ysł i
handel.

R okow an ia  o koncesję  na kolej ko- 
szycko-przemyską podjęto nanowo, jak do­
nosi Wawterer niedzielny; ministerstwo ma 
konferować z kandydatem księciem Suł­
kowskim.

Komitet galic. Tow arzystw a gospo­
darczego udzielił nam następującej wia­
domości :

Uprawa m alw y  czarnej zyskuje w 
kraju naszym ż dniem fcażdyin coraz wię­
cej zwolenników. Otrzymany przeto w tej 
sprawje artykuł od puna Ludwika Seeling^, 
pełnomocnego rzadzcy dobr dzikowskich, 
podaje komitet Towarzystwa gospodarcze­
go galicyjskiego niniejszem do powszech­
nej wiadomości. . , . .

W państwie Chmielów, w sąsiedztwie
Dzikowa (Tarnobrzega) obwodzie rzeszow­
skim. pan baron Emil Beust już od r. lo ;o 
uprawia czarną malwę (Malvea arborea 
czyli Althaea rosea). Kwiat tej malwy n- 
źywają z najlepszym skutkiem za granica 
do farbowania win na czerwono. Uprawiać 
ją można w każdym głęboko uprawionym 
gruncie, ale najwięcej dla niej sprzyjającym 
jest grunt pszenny przepuszczalny. Mocno 
trzeba nawozić, lecz nigdy wprost pod mal­
wę, ale pod jaką mieszankę, która się na 
zielono kosi. a potein rolę głęboko pod 
skibowcami lub rydlami uprawia.

Sadzenie odbywa się następującym spo­
sobem: na kawałku gruntu przeznaczonym 
do produkowaniu malwy, sadzi się nasienie 
w odległości 3 cali ziarnko od ziarnka, a 
ćwierć cala głębokości, i to uskuteczniać 
można od miesiaca marca do czerwca, W 
miesiąen zaś wrześniu w przygotowanych 
rządkach przesadza sie flance na odległość 
1% do 2 stóp. W następnym roku w mie­
siącu maju okopuje się‘. Roślina ta w do­
brym gruncie trwa od 5 do 6 lat, zaś w 
słabszym gruncie tylko przez 3 lata bywa 
wa użyteczną. Rośliny w jesieni zasadzone 
w następnym roku już kwiat wydają, lecz 
pewny zbiór dają dopiero w następnym roku.

Kwiat zupełnie wykształcony zbiera się
codziennie od miesiąca lipca do września z 
wyjątkiem dni deszczowych. Suszenie od­
bywa się na s t r y c h a c h  przewiewnych, czę­
sto go przewracając* *atwo pleśnieje*

Obrywanie kwiatu odbywa sie albo sa­
mych tylko listków kwiatowych lub z kie­
lichami, lecz sposób pierwszy przy posył­
kach dalszych jest poźąaanszy. bo jakkol­
wiek umniejsza ilość zbioru, lecz w więk­
szej daleko jest cenie.

Cena bywa zmienna od 30 do lO złr. 
za cetnar kwiatu czystych listków.

Plon z jednego morga wysuszonych 
listków kwiatu bywa w średniej glebie o- 
koło trzech eetnarów, w dobrym zaś gr li­
cie i przy ogrodowej uprawie do 5 cetna- 
rów osiągnąć można. Głównym punktem 
handlu tego produktu jest Norymberga 
(Niirnberg), gdzie domy handlowe takowy 
za małą prowizję do sprzedaży przyjmują*

Stacje telegraficzne otworzono na 
czas kąpielowy w Iwoniczu, Szczawnicy, 
Truskawcu i Watradornie.

F irm y  nowe zaprotokołowali: Arnold 
Werner, dom komisowy, spedycyjny i in­
kasowy pod 1. 954% we Lwowie; Ludwik 
Barasch, skład towarów kolonialnych pod 
1. ;210V, we Lwowie; J. Louvens, dom ko­
misowy, spedycyjny i inkasowy we Lwowie.

W  C zechach w miasteczku Kasejo- 
wice koło Blatny odkryto d. 27. zm. przy­
padkowo żródlisko nafty.

Co do produkcji jedw abnie  zrobio­
no bardzo ciekawe odkrycie. Tamtego ro­
ku rozeszła się po dziennikach wiadomość, 
że pewnemu Francuzowi nazwiskiem Tro- 
cot powiodło się wyprodnkować przędzę 
jedwabną samych tylko drzew morwowych 
bez gąsienic jedwabnika. Teraz jeden z o- 
grodnfków niemieckich Borchers z Herren- 
hausen przesłał do pruskiego ministra spraw 
rolniczych sprawozdanie, w którem utrzy­
muje, że to prawda, i że mianowicie jedno­
roczne latoroślą morwy zawierają , w sobie 
znaczną ilość jedwabiu, który daie się snuć 
w najdelikatniejsze niteczki. Nieudało się 
jednak dotąd, tak uzyskiwać te nitki, aby 
mogły służyć za przędziwo. JBorehers jest 
wszakże tego zdania, że to się powiedzie, 
i że będziemożna preduko^ać jedwab bez 
jedwabnik. Podajemy ten fakt dla zaocho- 
cenia producentów w naszym kraju do prób 
i doświadczeń w tym względzie.

(F) N ow y Sącz d. 3. maja. Na targu 
dzifltejszym ceny zboża znacznie podniosły 
sie, i tak Płacono: za korzec pszenicy od 
12“ złr. do 12 złr. 80 c. , żyta od 9 złr. do 
9 złr. 50 c., jęczmienia od 7 złr. do 7 złr. 
50 c., owsa od 3 złr. 80 c. do 4 złr. 20 c., 
kartofli 2 złr. 60 kr., cebuli dużej 12 złr. 
50 e., cetnar siana 1 złr. 80 e., eetnar sło­
my i złr. 30 c.

(F) W iedeń d. 4. maja. Handel okowi­
ty w ubiegłym tygodniu szedł bardzo spo­
kojnie, a dzisiejsze ceny różnią się bardzo 
mało od notowanych na początku tygodnia. 
Za stopień kartoflanki łub z6ożówki goto­
wej płacą dziś 603/ i—̂ ’ melaski 59 kr. 
Terminatke na ezerwiec-lipiee-sierpień no­
tują po 62—62'/a kr.

Wczorajsza giełda zbożowa była oży 
wioną; pszenicy, której cena podskoczyła 
znowu o 5—10 kr. na mierzycy, przeszło z 
rąk do rąk około 20.000 mierzyć: zyto i 
jęczmień odchodził z targu po cenach ze- 
szłotygodniowyeh; natomiast owies spadł 
o 5 kr. Notowano pszenice 87—89ft. po 
7.40-7.50, 89ft. po 7.50 loco Raba ; żyto 
80ft. po 5.40—5-50 loco Wiedeń: jęcztnień 
70ft. po 4.25—4.35; owies 43—45ft. po 2.40 
do 2.42, 46—47ft. po 2.46-2.52, 48—50ft
2.55-2.60. .

Geny mąki parowej pszennej zdrożały 
w niektórych młynach o V,—yt złr. na ce- 
tnarze. Notowano ** cetnar mąki pszennej 
wraz z podatkiem konsnmcyjnym  ̂ cesar­
skiej i grysikowej nr. 0 po 14.50—15—50, 
piekarskiej wybornej nr I* po 13.50—14.50, 
mantowej nr. 2. po 12.25 —13.25, bułkowej

nr. •>. po 10.25—11.25, bułkowej nr. 4. po
9.25—10.25, pośledniej nr. 5. po 8.25—9.25; 
żytniej przedniej nr. 0. po 10% —l i 1/,, bia­
łej nr. 1. po 9.50—10.50, ciemnej nr. 2. po
8.25-9.25.

P rz y  losowaniu  pożyczki Kcglewi- 
chn na dniu 1. maja br. wWi dniu wycią- 
guiono następujące wygrane :

Nr„ 10189 wygr. 10.000 złr., nr, U0~4 
wygr. 1500 złr.. nr. 21617 i 52417 po 5 0 
złr,, nr. 19333 95624 i 61482 po 200złr., nr. 
16955 38133 42364 46308 i 54668 po 10 » złr., 
nr. 6671 13150 18156 30590 50570 i 62581 po 
50 złr.. nr. 3317 3786 17521 22992 24232 
29617 39164 39226 41229 i 533G0 wygrywają 
po 30 zlr

Reszta numerów wyciągnionyeh wy­
grywa po 10 złr. mk.

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 7. maja,

Dukat holenderski . . 
Dukat cesarski . . . 
Moskiewski półimperiał 
Moskiewski rubel srebrny .

Pruski talar kur. .
Galie, listy zast, w. 
ialic. lisfcv zast. ro. k.« 
Galicy}, oblig. indem 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal. ..  
Akcie kolei Iw, ezprn.l

k‘i. .1 N> a>
r

Dają Aq<la
W. a. w. a.
zł. | ct. zł. jot.

6 12 6 20
6 16 S 25

19 70 10,89
1 98 2 04

70 1| 73ia 94 1 97
76 00 76; 75

e* 79 80 80 55“Oa 66 88 67 - 75001 69 20 70 00
3 203 00 212 00

1" m t 171 501 175100

Część urzędowa.
Ldykta ,  Sąd obwodowy w Tarnopolu 

zawiadamia Wolfa Zuckermann Sigalla, i 
Marję de Mamoritz Zuckermann Sigall, o 
pozwie pani Henryki Glogier. względem 
wykreślenia prawa 8letniej dzierżawy, dóbr 
Czernichów ruski; term. 25. czerwca, kur. 
dr. Blumenfeld, Weiss tein. — krajowy 
w Krakowie zawiadamia Franciszka Jur­
kiewicza o pozwie J* Hirschsprunga; kur. 
dr. Witski. dr. Koczyński. — $ąd powia­
towy w Żółkwi amortyzuje policę asekura­
cyjną nr. 1236 z d. 1. marca 1866 na imię 
Jana Tuszkiewicza. — Sąd krajowy we 
Lwowie znosi postępowanie ugodne prze­
ciw kupcowi Izydorowi Rabner. — Sąd
kraj, we Lwowie zawiadamia Jana Chwa- 
liboga o pozwie wekslowym Noego Pa- 
pernie pto. 2.000 z łr .; kurat dr. Sermak, 
Męeiński. — Sad krajowy we Lwowie za­
wiadamia hr. Józefa Pruszyńskiego o po­
zwie wekslowym Jakóba Finklera pto. 
3.000 z ł r . ; kurat. dr. Żminkowski, Jabło­
nowski. — Sąd krajowy we Lwowie amor­
tyzuje kwit zastawniczy, wystawiony na i- 
mię Jakóba Stroli przez lwowską filję ban- j 
ku wiedeńskiego na 22 sztuk losów poży- 1 
ezkowych z r. 1854 i 1864. — Sąd obwod. 
w Tarnopolu zawiadamia Józefa Pogladow- 
skiego o pozwie wekslowym Niche Scboen- 
felda pto. 147 złr. — Sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia Zelisława Bobrowskiego 
o pozwie wekslowym Hirscha Tnellera pto. 
580 złr. — Sąd obwodowy w Złoczowie 
wzywa wszystkich, mających jakakolwiek 
wiadomość o śmierci Edwarda Chfopickie- 
go z Chlebowie świrskich.

K o n k u rs. W Sokalu posada rewizora 
policji z pł*eą 300 złr.

Licyfacj?- Sąd powiatowy w Zbarażu 
sprzedaje dnia 23. maja, 21. czerwca i 25. 
lipca b. r. 20 morgów gruntu w Czahurach 
Zbarazkich; cena 995 złr.

ku rs  w ie d e ń s k i
z dnia 7. maja*

Oblig. dług. pańat. 5% na 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. m.k.
Losy z r. 1860 ..........................   . .
Akcje banku nar...................................

„ Towarzyst. kred* na 200 gl. . 
London 10 fnt. szterlingów. . , . 
Dukaty cesarskie sztuka , . , , . 
Srebro za 100 gl. w. a ................... .....

W. A.
zł. c.
58160 
69 40 
82 ? 80 

722 i 00
166l00
131j 50 

6!22 
129-22

724;03; 726 60 
91i50j 92 75 

!•< 6 15: • | 166,70 
1648 0 • jl652i()-J 
2'r»9iL0« 210,03 

• 1 njjoO} 174 j co

Akcje b an k ó w  ł przem . | , }
Banku naród, austr. . . .

„ anglo-austr. , t .
Zakładu kredytowego ; . .
Kolei półn. Ferdynanda . .

Karola L udw ika. . . 
czerniowieckiej .

K ursa  zagraniczne. 
(3-miesięczne.)

Napoleondory /  ’ . .
Augsb. 100 złr. nr.
Frankf. i .  AL 100 , ,
Hamb. 100 mark. . .
Londyn 10 fnt. . . • .
Psrv* 1 .

Warszawa fl. maja.
PóHmperjały . . , \  rubh
Listy zastawue III. ok. „

10
110
uo
97

1
52 J 10 
40J11O
7ti i 1 Tl
8) 198 

131>40(131*00 
.! ‘2 251 52 35

53
70
0

00

. » . , kupo n.
Akcje kol. żel. war.-wied. ”

* « „ war.-bydg.

Faryż 6, maja.
Kenta 3y_ . . . . . .

I
06,45 
77 i 00 
Ol148 
67-00 
66 i 17

00
77
00
69
56

1 V>8-37! CO*

00
50
CO
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W iedeń 6. Maja.
Żądaj

zł. I c. zł. j c.
V/,. Metaliki ua wal. nustr, . 541!JO 55 10
„ Pożyczka naród. . . • 69 <BO 70 OxJ
„ Metaliki na m. k. . * . 58 58 70
, Obi. ind. niż. aust. , . 85 50 86 OJ
» n * węgierskie . . 71 5 1 72 50
a n u chor. i alaw• « • 74 0 75 no
» n ft galicyjskie . ♦ 66175 68 25 1f
a * ft bukowińskie. . 66; r> * 67 50
< m ft siedmiogr * *1 

P o iy c ik l  loteryjne.
Oblig. gal. pożyczki głodo­

66 75
!i■

67 50

wej z r. 1468 . . . . 97 25 ?8 00 1
Losy pożyczki z r. 1S39 . . 138 00; 139 OJ

« 1354 . * 73 73. 74 25
/  2860 . • 83 o n 85 10

« w • ; 74 00 74)10
ft srebrnej z r. 1864 77 501 ^ 8 , 0  

82 00 
I24ł0>

ar. 1 81 00
„ kredytowe • * * 123,75
„ ks. Esterhazego * * • 85 00 90; ‘ 0
r> ks. Salm 29 50 30 50
„ hr. Palfy. :>3i 00 j 25 O**
„ ks. Kiary • • • • 
« hr. St. Genois. . . .

24 uo 26 00 |
21 50 23 00

„ miasta Budy . . . . 24 00 15 0
« ks. Windischgratz . . 50 17 50
„ hr. Waldstein . , . • 21 00 23 i;o
„ hr. Keglevich . . . * 13 50 14 25
n R u d o lfa ..................... *

Listy zastaw ne.
Banku narodowego) 

w monecie konw.) ê '  
w walucie austr.) d0 103’

11 50 6 12 [5,

105 OC 105 00
89 7?> 9C) 25

Galie. Zakł. kred. 4% 
l Austr. Zakładu kred. ziem.

76 (X) Ti 00
104 5() 105 25

Pociągi na kolei żelaznej K aro la  L u ­
dwika :

Odchodzą ze L w o w ą , o g*.5, m. 10. r.
« W o g, 5. m. 20. w.
„ ■ z K r a k o w a  o g. 10. m. 30. r.
n n o g. 8. m. 80. w-

PrZychodzą do, L w o w a o g. 8. m. 40. w.
« . ft o g. 8* m. 32. r.
„ do K r a k o w a  o g. 2. m. 54. p. 
ft „ o g. 6. m . 16, r»

Pociągi na kolei żelaznej L w ow sko-  
C zern iow ieck iej:

Odchodzą ze L w o w a  o g. 10, rano.
* « o g. 10. wieczór
» z C z e r n i o w i e c g .  6. 25 m. r* 
ft ft g. 6. 80 m» w*

Przychodzą do L w o w a o godz. 5. rano
„ o godz. 5. wiecz.

do C z e r n i o w i e e  g. 8. 45 w.
sr. 8. 35 r.

P rzy jechali  do L w ow a dftU 4go 
maja. PP* Komnacki Tadeusz z Żółkwi, 
Peterkokiej Piotr z Besarabii, hr. Dunin 
Karnicki Franciszek z Wołynia^ Siemia­
nowski Maksymilian ze Sanoka, Krzyżań- 
ski Dominik z Moskwy, hr. Tarnowski 
Władysław z Krakowa, Skrzyński Mieczy­
sław z Chłopic, Jaroszyński Maurycy z 
Małowody, RolofT Aleksander z  Czyżyko- 
wa, Szeliski Henryk z Kozowy. Szeliski 
Karol z Chodaczkowa, Lityński Melifon z 
Holihradów, Skrzyszewski Józef z Sewe- 
rynki, Andler Franc. z Sorok, Dudass J ó ­
zef z Krakowa, Raimondi Aleks. hr. Grtin- 
ne Rudolf i Laskowski Leon z Rzeszowa* 
br. Pilar Aleks, z Moskwy, Bogdanowicz 
Kaj. z Widymowa, Szydłowski Aleks, z 
Moskwy, br._ Romer Feliks z Inwaldu, hr. 
Rozwadowski Wład. z Kochanówki, Wito- 
sławski Bron. z Wojciechowic.



GAZETA NARODOWA z dnia 8. Maja 1867,

S k u te k  kąpieli  lubieńskich !
Doświadczałam najlepiej na sobie. Do­

stawszy zapalenie reumatyzm o we w nodze, 
byłam bez radziei życia. Dopiero za pora­
da Wgo. dra Spansty udałam się do ką­
piel siarczarych w Lnbienin. i po kilku 
kąpielach, zupełnie o swej sile chodzić mo­
gę. W imienin więc nietylko mojem, ale i 
wielu osób, podobną chorobą dotkniętych, 

zaświadczyć mo?ę o cudownym skntkn
tychże. K , Piszkiewiczowa. 1793 1—1

1790 OŁTARZE GIPSOW E 1—3
za praktyczniejsze od drewnianych uznane, 
bo do mnru właściwiej przystają, zniszcze­
niu od ognia i robactwa nie podpadające, 
a prawie po tej samej cenie jak drewniane, 
na żądanie także i mozaikowane, jako też 
domowe i pokojowe wyroby, wykonywa 
niżej podpisany, Obstalnnki z kamienia i 
Z drzewa przyjmuje także, tusząc sobie, 
że jak dotąd, tak i nadal Szanownych Przed­
siębiorców zadowolni. Bliższa wiadomość 
pod adresem : Edward K ro k o w sk i ,  po­
czta Kopy czyń ce w obwodzie ciortkowskim.

Promesy losów z r. 1864.
L osy fundacji zakładów  

w ojskow ych  po 50 ct.
do nabycia p d „Złotym kogutem" u
Ka r o l a  B a l ł a b a n a

we Lwowie, 1792 1—3

Zakład Źętyczny
Dżwinlacz górny w  obwodzie sanockim, 
powiecie Lutowiskim w pięknej podkarpa­
ckiej dolinie nad Sanem położony, otwarty 
będzie z dniem l.maja r. b.: pomieszka­
nia dworskie, ipogąee wygodnie 14 rodzin 
pomieścić, będą za^pomierną cenę wyna­
jęte. Żętycy prawdziwej owczej, ‘ świeżej, 
dostarczy zarząd ekonomiczny tak do pi­
cia jak i do kąpieli. 164S 4—4

Wózek ko »ztem skarbu codziennie do 
miasteczka posyłany do*tarezv szanownym 
gościom bstów ig a ^ e t . j łk o  też wszystkich 
potrzebnych wiktuałw. Ktoby sobie życzył 
na kurację, przybyć, r.łczy zgłosić się listo­
wnie do zarzadu D źw iniacz G órny poczta 
LUTOWISKA.

Erazm Leszczyński pełnomocnik.

Maź pogazowa
po 1 złr. 25 ct. za cetnar,
z powodu zawartych w niej części 
azotu, przydatną szczególniej do na­
puszczania (nasycania) progów, pocią­
gania dachów gątowych, parkanów i 
wszelkich materjalów drewnianych i 
*748 budowniczych, poleca
Administr&cja Zakładu gazowego

Znany powszechnie i podług zdania lekar­
skiego wielostronnie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
dla cierpiących no piersi.

Dostać można zawsze w świeżym stanie 
po cenie 80 ct. za flaszkę.

J. Engeifiofera Esencja mu­
szkatowa i nerw ow a

z aromatycznych z ió ł alpejskich.
Bezsprzecznie wyśmienity środek prze­

ciw bolom reumatycznym, oczu i stawów 
przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, 
osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnie­
nia organów płciowych za najskuteczniej­
szy uznany. — Cena ct.

STOMATiCON, Woda do u s t
Dr. Brunna, dentysty kilku c. k. zakła­
dów w Gracu, uznana w skutek nader li­
cznych dośw iadczeń zn specyficzny śro­
dek do zagojenia rozranionych d/.iąsjł, do 
usuwania cuchnącego oddechu i wstrzym - 
uia postępującego próchnienia zębów.

Cena flakoniku 88 ct.

W tych dniach wyszedł Iszy zeszyt :

1,63 BIBLIOTEKI 3“3 
arcydzieł historycznych,

z obcych języków na polski przełożo­
nych. Nabyć go można za ceno 10 sr. grosz) 
w<? wszy tych  księgarniach krajowych. 

W e L w ow ie  w  księgarn i
F. H, R I C HT E R  A.

L. 417.

Ogłoszenie konkursu.
Przy urzędzie gminnym miasta Sokala 

jest do obsadzenia prowizorycznie nowo 
ustanowiona posada rewizora policji z ro­
czną płacą 300 złr. w. a.

‘Podania o tę posadę, opatrzone na-e- 
żytemi dowodami, co do wieku, dotych­
czasowego zatrudnieni a i zdolności proszą­
cego, mają być najdalej do 20. maja r b. 
do urzędu gminnego SokaNkiego wnie.uon •*.

Sokal d, 3. maja 1867. 1787 2—3
/anasaaaMhiium iiiinh i iiwawun

L i k i e r  ż o ł ą d k o w y
Dra Krombholza

Likier ten. przyrządzony z wzmacnia­
jących roślin, działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera nłjzbawienniejszy wpływ* na zdro­
wie. Może on być doskonałym towarzy­
szem na polowaniu, przy wycieczkach i 
w podróży. — Cena flakoniku 52 ct.

Powyższych przedmiotów dostać można 
prawdziwych: w e  L w o w ie  u K. Schabu- 
tha  przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy 
Zyg. R u ck era  dawniej Tomanka, Miko- 
lascha  i B erlinera . 144ó 6 — 12

W  Białej u P Knausa, w  Bochni u 
B. Fadenbeehta. w O zern iow cach  u T.
Zachariasiewiczi i J. Kojaóskiego, w  J a ­
ros ław iu  u 1. Bajana, w  Kołomyi u F.
ZacliarjasiewKza i Schai Hermana, w K ra ­
kowie u K. Ilerraana i J. .Jnlma. w R z e ­
szow ie  u J. SchaPera, w S tan is ław ow ie  
u A. Tomanka i sp<Vkś, w  Tarnopolu  u 
M. Schbfki, w  T arn o w ie  n J, Jthnri, w 
W ie liczce  u Char kiego, w  Za lesze zy- 
kaeli u J. Kodrębskijgo i Spółki.

A (

Pigułki puna Vallct potwierdzone przez Pa-  
ryzkg Akademię Medyezng s* bardzo skuteczne 
na wyleczenie bladaczki i na wzmocnienie tern 
peramentów słabowiiych 1 lytn- 
fatycznych. Jest  to jedyny p r e ­
para t  żelazny, który nie czerni 
zębów.

Aby mleć rękojmię prawdzi­
wości wymagać należy aby na 
każdej pigułce znajdował się 
podpis wynalazcy nas tępu jący :

S K Ł A D
J1524 we Lwowie w aptece l l--*  

pana Piotra Młkolascha.

I S T I C O  Jf,
(Essencja uszna).

Wypróbowany środek na cierpienie 
uszów w każdym rodzaju.

Środek ten był przez lekarzy w 
niezliczonych wypadkach z prawdziwie 
zadziwiającemi skutkami używany: w
szumie w* uszach, w Kłuciu, w zbyt. ską- 
pem wydzielaniu się mazi usznej, w 
zbyt obfitem wydzielauiu się cieczy u- 
szó^, w przytępionym słuchu i t p . , w 
krótkim czasie zupełnie te cierpienia 
usuną!.

1 flakon złr. L, z przesyłką po­
cztową 10 et więcej.

Główny śkł?id we LWOWIK w 
apteco Adolfa Bcrlinera. 1564 8 — 12

SYROP CHINY i ŻELAZA
p .  p .  O r i m a u l t  &  C i e . 

ap tek a rzy  w  Paryżu.
W kształcie płymi przoz-oe'.ysieg-.t i 

przyjemnego, lekarstwo to łączy w solue 
eh Inę, która jest. środkiem fonicznym naj­
wyższej potęgi, i żelazo, które jest krwi 
żywiołem i zasadą. Najznakomitsi lekarze 
paryzcy przyjęli go dla leczenia bladaczki, i 
późnego rozwoju cialotworu u młodych panienek.

lłod jego wpływem, ustają najnieznośniej­
sze boleści pochodzące z anemii i  upławów, uła­
twia on wydzielanie się regularności miesięcznej i 
działa bardzo pomyślnie na dzieci skrofuliczne 
limfatycznego organizmu. Wzmacnia apetyt, uta- 
tiwia trawienie, i jest najdzielniejszym środkiem 
na niedostatek krwi u osób wycieńczonych z po­
wodu pracy i przychodzących do zdrowia 
po długich i ciężkich Słabościach.

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Piotra Mikolascha, Berlinem  i H a­
kera; w  Krakowie w aptekach pp. Bru­
nona Miezyńskiego i Kedyka*, w  Brodach 
w aptece p. Branzos: w  Poznaniu w ap­
tece p. Elsnera. 1532 8 —lb*

Tegoroczną
bryndzę tyrolską

funt po 44 ct.,
Sól morską

do kąpiel — fant 28. ct.,
L A K

płynny do zapuszczania podłóg: 
do gruntowania, 80 ct., 

do nadania połysku, funt 90 ct.;
LAK POKOSTOWY 

A ąuarell-Ł ackfirniss
do pociągania obrazów funt 80. ct.

poleca 1697

IGNACY BOCHNAK
we Lwowie pod I. 161.

Hotel „WANDLU

w WIEDNIU
miasto przy placu Sł. Piotra pod 1.12.

Hotel ten pierwszego rzędu, poło­
żony w środku mia9ta, urządzony jest z 
wielkim gu9tem. W skład onegoż wcho­
dzi 200 pokoi, ztąd też można w nim 
zaw sze  znaleźć pomieszkanie. Uprasza­
my za przybyciem do Wiednia nie da­
wać posłuchu tutejszym dorożkarzom, 
którzv pod pozorem przeludnienia hote 
lu „WandB, chcą sprowadzić gościa do 
innego zajizdu. Dorożkarze bowiem wie­
deńscy oszukują zawsze podróżnych w 
ten sposób, i odwożą przybyłych tylko 
do zajazdów, które im płacą dobrze za 
to, hotel zaś nWandl“ w interesie do­
brze pojętym nie daje łapowego doroż­
karzom rzeczonym. 1553 9—12

Ceny za jeden ddeń od 1 pokoju 
60 ct. do 4 złr. Obszerne pomieszkania z sa­
lonami równie po bardzo miernych cenach.

Nr, 200.

Konkurs.
Celem prowizorycznego obsadzeuia 

opróżnionej posady lekarza miejskie­
go z roczną płacą 200 zł. w. av roz­
pisuje się konkurs do 31. maja 1867.

Starający się o tę posadę, zechcą 
w powyższym terminie zanieść poda­
nia swe wprost ? lub jeźli zostają w 
służbie publicznej, na ręce władzy 
swej przełożonej, do prezydjum ma­
gistratu tutejszego i załączyć dowody 
odpowiedniej kwalifikacji, mianowicie 
dyplomy w oryginale lub wierzytel­
nych odpisach otrzymanych stopni a- 
kademicznych i poświadczenia do tych­
czasowej służby publicznej lub innej 
praktyki. 1779 (3—3)

Magistrat Andrychów 2. maja 1867,
Naczelnik gminy

Kosvitzky.

E&u de Melisse des Carmes
woda z  rośliny, zwanej iniodownikiem  
karmelickim, nagrodzona medalem na po­
wszechnej wystawie w Londynie w 1862 r.

Środek ten powszechnie znany i uży­
wany w Paryżu przeciw cholerze, apople­
ksjom, sparaliżowania, zemdleniu, m i­
grenom, boleści i rznięcia w  żołądku, 
niestrawności 1 t. p.

Skład główny w Paryżu u p, BOY EU 
przy ulicy Taranne 14; we Lwowie w aptece 
Piotra M ikolascka ; w Krakowie w aptece 
Brunona M iezyńskiego. 3525 12—12

TYSIĄC WICEAMCH
w ogólnej wartości
Loterja Stowarzyszenia dla zubożałych z powodu wojny.

1.100 wygrywających, między któremi 100 dodatkowych.
Jeden los kosztuje ty lk o  5 * 0  O t .  w walucie austrjackiej.
Ciągnienie odbędzie się d. JO. m a ja  1909' r.
Czysty dochód priezaaczony dla zubożałych z powodu wy­

padków wojennych I potrzebujących pomocy.
Spis wartości wygrywających otrzymać można bezpłatnie  we wszelkich 

rodzajach losów sprzedawanych. — S p i s  t e n  z a w i e r a :  Wygrywające w 
wartości 2.000, 1.800. 1.500, 1.2)0, 1.000, 900, 800, 700, 600, 500, 400, 30'\ 200,
100. 80, 50, 40, 20 itd złr. wal. austr. 1831 6—6

Lasy nabywać można w e ,L w ow ie w handlu pana J*. I * .  S i n g e r a  
Se J3 p ó ł k i  przy placu Hw. Ducha pod 1. 32 m.

do subskrypcji
Z A P R O S Z E N I E

uprzyw. p i k .  akcyjnego Banku hipotecznego.
* .  W

n 15.000 akcjach po 3 0 0  złr. w walucie austrjackiej.
Podpisani założyciele subskrybowali 2.500' akcyj w kwocie 5 0 0 .0 0 0  złr. w walucie austrjackiej, w drodze prywatnej subskrypcji umieszczono jaż 4 693 ak- 

cyj w kwocie 938,600 złr. w. a . , resztujące zaś 7.801 akcyj przeznaczono do rozebrania w drodze publicznej subskrypcji.
Do subskrypcji wyznaczony został termin od dnia O. do 23. Maja 1867 roku, w którym to dniu subskrypcja zamkniętą będzie.

S p isy  subskrypcji złożone będą:
W e L w ow ie w biórze Komitetu założycieli <*. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotycznego (w kantorze dawniej Hausner f  Viollaud przy ulicy Długiej)

w K rakow ie wKautorze pana Stanisława Feiutuch; i w biórze Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia w Brodach w domu bankowym panów Nathansobn i
Kallir; zaś w Bochni, Brzeżanach, J a r o s ł a w i u ,  Przem yślu, R zeszow ie, Samborze, Sanoku, Sączu, S tan isław ow ie, Stryju, Tarnopola, Tarnow ie, 
Trem bowli, W ieliczce. Z a l e s z c z y k a c h ,  Złoczowie! Żółkwi w biórze Naczelnictwa gminy miejskiej.

Przy suskrypcji złożona być musi kaucja po 20 złotych wal. austr. na każdą akcję, bądź w gotowiźnie, bądź w papierach publicznych według ostatniego kur­
su giełdy wiedeńskiej, w książeczkach galicyjskiej Kasy oszczędności, w asygnatach kasowych c. k. uprz. Zakładu kredytowego dla' handlu i przemysłu, lub Banku
auglo-austrjackiego.l Na złożoną kaucję kwit wydany będzie.

Jako pierwsza wpłata rozpisane zostają 40 procent czyli 80 złr. wal. austr. na każdą akcję, które najpóźniej do dnia 23. Czerwca 1867 roku zapłacone,
być muszą- Po uskutecznionej wpłacie kaucja w papierach publicznych złożona zwróconą, kaucja zaś w  gotowiźnie wniesiona policzoną będzie na rachunek wpłaty przy­
padającej, i zarazem interymalne akcje z kuponami subskrybentom wydane zostaną.

Dalsze wpłaty, jeżeliby dobro przedsiębiorstwa tego wymagało, rozpisane być mogą tylko w skutek uchw ały w alnego zgromadzenia akcjonarjuszów na 
wniosek R ady nadzorczej w ratach nie w iększych jak po 10 procent nominalnej kwoty, w przerwach przynajmniej trzechmiesięczuych. Termina tych wpłat zawsze
30 dni naprzód gazetami ogłoszone będą ..

Subskrypcja, w powyższy sposób dokonana, uważana będzie zarazem jako przystąpienie do c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego, pociąga
więc za sobą poddanie się dotyczącym statutom i uznanie za ważne wszystkich powstanowień, przez założycieli celem ukonstytuowania tego przedsiębiorstwa powziętych. 

Na mocy §. 61. statutów posiadanie dziesięciu akcyj daje prawo do jednego głosu na walnem zgromadzeniu akcjonarjuszów.
Zakres działania c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego, według statutów przez Najjaśniejszego Pana zatwierdzonych, jest następujący:

1. Udzielanie pożyczek hipotecznych na nieruchomości, w gotówce łub w listach zastawnych przez Bank wydawać się mających.
2. Nabywanie sum, na dobrach ziemskich lub domach hipotekowanyeh.
3. Udzielanie zaliczek na wszelkiego rodzaju obligacje rządowe i papiery publiczne, na giełdach austrjackich urzędownie notowane, i eskontowanie takowych.
4. Eskontowanie weksli, tudzież załatwienie ich domicyliowania i inkasowania.
5. Przyjmowanie gotówki na bieżący rachunek, wydawanie oprocentowanych kwitów kasowych w najmniejszej kwocie po 50 złr. wal. austr.
6. Utrzymywanie ze stronami rachunków bieżących, bądź w drodze wydawania assygnat (Cliecks), bądź przez przepisywanie na stronnicach przekazanych.
7. Załatwienie wszelkich czynności Banku komisowego.
8. Udzielanie kredytu statutem określonego przedsiębiorstwom społeczno-ekonomicznym, podniesienie przemysłu i handlu lub w ogóle dobrobytu na celu mającym.
9. Udzielanie pożyczek pomniejszym przemysłowcom i rzemieślnikom, za należytem bezpieczeństwem, z kasy zalie,zkowej z Bankiem hipotecznym połączonej, nakoniec:
10. zastrzegł sobie c. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny, rozszerzyć swój zakres działania w ten sposób iż dawać będzie zaliczki na płody rolnicze i zajmo­

wać się komisowo zakupnem i sprzedażą takowych.
Lwów dnia i .  Maja 1 8 6 7 . Założyciele c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego.

W łodzim ierz hr. D zieduszycki,
S tan isław  hr. G ołuchowski,
A lfred Józef hr. Potocki,
Ludwik Skrzyński,
J ózef K olischer. 4—io

Wydawca: W. Witalis Smociiowski, Właściciel i odpowiedzialny redaktor ! Jan Dobrzański. Druk Koaiieia Filiera.


